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rocznie 9 tir. — kwartalnie 4 rii. *-’t- -■-■ »ie- 
iięeznio 1 itr. 50 et., za prze»y«kę do tfoi&ii 
dopłaca się 20 centów miesięcznie.

Z  przesyłką pocztow ą w państwie au8trjs.cki?m , rocznie 
24 l ir . —  półrocznie 12 złr . -  kwartaims b słr. 
m iesięczni0 2 złr.

Z rnesyuą pocztową z» granicę d° 9i j^n Niamiac 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 maren 50 sr. gi. 
do pranej), Anglji WjoćhJ Hzwajeaiji wznie 
t« fy takow — kwartUnie 20 fr»nkńv» .

Numer kosztuj© 6  centów.
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Przadpłatf I iflMenh. przypcji wc Lwowie 
]t>eval« i wyłącznie:

Rlera Administracji „D zionnlkt Polskie* 
go’4, Plae M arjack! 1. »  t 7 w dama  
pana Kłaelkt.

Wa Wiedniu: pp. H^asenstein et Toaler, (Otto Maasi) 
M. Lukes, O. 8ehalok, A. Opp°lik, Bndolf Mosss 
l } Danneberg; w Bt-rlłrie, Frunkfp.rei*, Tlolonji, 
Baasenstein etVogler i G. L. Daube; w Hambnrgi : 
Karoly et Liebmaun; w Paryżu: C Adam, 52. rce 
du Pour.

Ogłoazenia przyjmuje się »» opłatą O centów ud jednegr 
wiersza drobnym drukie1 1 (p°tit).

Prywai._a korespondencja i nekrologja >a et. od wlarsz*.
Lrobne ogłoszenia l 1/ ,  centc od  wyrazu. PomiesKkanla 

i sklepy po 1 ot. od wyrazu.

Reklaay w rubryce Nadesłało 20 at. ad wlertza.

Hoi-Mb v tatin czytaniu.
Lwów 7. kwietnia.

Dzień wczorajszy ważną niezawodnie będzie 
datą w historii trójjedynego królestwa wielko- 
brj tańskiego. Ferje wielkanocne skrócił sędziwy 
premier do granic minimalnych i —  nie dawszy 
wybranym prawodawcom narodu należycie wy
tchnąć —  zwołał ich na dzień 6 . kwietnia, celem 
roapooaęoia drugiego czytania bilu irlandzkiego 
— hotnerule. Pospiech to nadzwyczajny i isto
tnie prawieby się zdawać mogło, żo Gladstone 
ozuje brzemię wieku, że spieszno mu u schyłku 
dokonać dzieła rozpoozętego. Łatwem ono nic 
jest i modę właśnie dlatego wytęża ośmdziesięcio 
i trzy-letni starzec wszystkie siły umy r»we i 
fizyczne dla urzeczywistnienia teg« oo sobie za 
zadanie życia pc staw ił. Czy mu się to uda r

Byłoby rzeczą przedwczesną, na pytanie to 
stanowczą dzisiaj obcieó_dać odpowiedź. Według 
obecnego stanu rzeczy, jest prawuopodobnem —- 
niektórzy mówią, niezawodnem —  że izba gmin 
przyjmie przedłożenie rządowe. Rzecz rozstrzy
gnie się tutaj jeszcze w eiągn bieżącego mie
siąca, a widoki — o ile sądzić można z okoli
czności zewnętrznych —  są wcale pomyślne. 
WaioBki opozycyjne bije rząd stale .■'innszośuią, 
dochodzącą do cyfry Ś7 na 590 do 600 głosują
cych. J«Bt to przeciętne maksimum obecnych w 
izbie deputowanych, z których k.lkuduiesięciu 
jest zawsze chorych, lub □& urlopie. Rządowa 
zatem większość od czasu, gdy poznano plany 
irlandzkie —  a zatem w przeciągu czasu dwóch 
miesięcy — warosłz o dziewięć głosów, na po
czątku bowiem sesji obliozano ją tylko na gło
sów trzydzieści i ośm.

Przyczynić się do tego także mogły błędy 
opozycji, jej nieudatny , oparty głównie na ob- 
strukcjonizmie opór, jej wyzywające wystąpienia, 
trąoące wezwaniom do buntu zbro.nego rozhu- 
K&nycli oraniyatów Ulsteru. Z 1 den rozsądny 
Unjonista a prawy obywatel, nie słącayłby się 
i  ruchem dążąeym do uzbrojenia sfanatyzowa- 
nyeh tłumów ulsterskich, które już dzisiaj w kil
ku miejscach bawią się w musztry orężne. Gro
żą one, że gwałtem i siłą przeszkodzą wprowa
dzeniu w życie samorządu irlandzkiego, jeżeli 
tego nie potrafią dokazai w Ir jo  e prawnej.

Wszystkie te fantastyczne i fanatyczne wy
bryki daty do myślenia nietylko lordowi Salis- 
bury smui ale nawet lordowi Churchillowi. Z ta- 
Um ruchem mąż stanu tej miary łączyć się 
chyba nie może. Lord Salisbury wskute- tego 
nie jedzie do Belfastu na o ie  słynne manifeita- 
cje, o których swojego cz&sn mieliśmy jut spo
sobność pisać. Za pozór służy influencja i oba
wa reej ywy, w którą w Londynie zaczynają — 
nie wierzyć. Ponieważ jednak lord przyjaa. 
obiecał, dzień naznaczył i program manifestacji 
przyjął, więc upewnia, że przyjadzie po Zi«'o- 
nyeh świątkach, to jest wówczas, gdy już będzie 
po wszystkiem, gdy homerule albo przez izbę 
gmin zostr.r e odrzuconym, albo też będzie^ yuż 
przez nią przyjętym i odesłaaym do izby 
lordów.

Gdy to się stanie, los bilu reformatorskiego 
bynajmniej jeszcze nie będzie zapewniony. Izba 
lordów w większości swojej przeciwną jest n» 
razie samorządowi irlandzkiemu. Owoż na tę 
ewentualność rząd przygotował już taktykę: 
home-fi/de zejdzie chwilowo ja a drugi plan, a roz-

* • _   * _____ — i , «. ■www a I lv n at «iv aai nr z rv n A /f,ocznie się w pierwszej linji wal&a przeciw izbie 
ordów. Baterje na ten punkt nieprzyjacielski 
wymierzone są już gotowe, działa już zatoczono. 
Temi działami sa następujące po części już przy
jęte projekty, bądź z inicjatywy rządu, bądź 
z inicjatywy prywatnej przez rzs.d popartej, wy
szło : 1 . bil, dający parsfjom prawo ograniczania 
handlu gorzałką i zamykania szynków, czyli od- 
nawiania azynkarzom l i c e n c y j 2. zmiana (aa

korzyść robotników) prawa odpowiedzialności 
przedsiębiorców za wypadki, jakim w ciągu 
pracy ulegli ich robotnicy; 3. przyjęcie środków 
przygotowawczych do odjęcia charakteru rządo
wego keśclułowi anglikańskiemu w Walji i 
Szkocji) 4. całkowita reforma podstaw zarządu 
miejscowego (wprowadzenie rad parafialnych 
itd.); 5. przyznanie prawa do pobierania^ dyet 
członkom parlamentu (300 fontów szterlicgów 
rocznie, dotąd obowiązki te pełnione były bez
płatnie, co utrudniało warstwom mniej zamo
żnym przystęp do parlamentu; bil ten, pocho
dzący z prywatnej inicjatywy poselskiej, po
partej jednakowoż przez rząd, przeszedł już 
drugie czytanie).

Oto najważniejsze działa już wytoczone, na 
inne równie zapewne torysom niemiłe i niewy
godne, bo również nacechowane radykalizmem, 
przyjdzie kolej gdy izba lordów będzie oię 
zajmowała bilem irlandzkim Widoczna zatem, 
że Gladstone wszystkich dobywa sił, by dzieło 
swojo doprowadzić do skutku i niezawodnie je 
doprowadzi, gdy mu jono staiczy czasu 1 sił.

Okręgi sanitarn e  w  gminach i obsza
rach dw orskich.

Na mocy postanowień §§ 4 i 5 ustawy kraj. 
o organizacji gm:nnej służby zdrowia, uchwalił 
Wydział krajowy w porozumieniu z namiestni
ctwem, ustanowienie następujących czternastu 
okręgów sanitarnych: w powiecie zaleszczyckim 
z siedzibą w Czerwonogrodzie; w pow. Sambor
skim z siedzibą w Łące; w pow. bohorodczań- 
Bkim z siedzibą w Bohorodczanacb; w pow. hu- 
siatyńskim z siedzibą w Probużnie; w pow. ni- 
ziańskim z siedzibą w Rudniku; w pow. tur- 
czańskim z siedzibą w Boryui; w pow. u, .dwór- 
niańskim z siedzibą w Majdanie średnim; w pow. 
kołomyjskim z siedzibą w J ibłonowie; w pow. 
podhajeckim % siedzibą w Wiśniowczyku; w pów. 
L>»ortkowakija z siedzibą w Ułabzkuwoach; w pow. 
oieszanowskim z medzibą w Narola; w pow. sta
nisławowskim z siedzibą w Marjampola; w pow. 
tłumackim z siedzibą w Niżniowie; nareszcie 
w pow. kosowskim z siedzibą w Żabiem.

Ponieważ namiestnictwo wyraziło życzenie, 
aby Wydział krajowy jnż teraz wezwał wszy
stkie powiaty w kraju do cświadczcnia się, czy 
życzą sobie na rok bieżący ustanowić jeden lub 
więcej okręgów sanitarnych, odpowiedział W y
dział kraj., iż nie omieBzka przystąpić do zrea
lizowania tego życzenia, przedten atoli prosił 
namiestnictwo o nadesłanie bliższych danych de 
zaprojektowania Sejmowi nowej serji okręgów 
sanitarnych i przydzielania do nich poszczegól
nych miejscowości, a zarazem wykazu po
datków bezpośrednich, przypisanych do poboru 
w powiatach, a to celem przedstawienia we wnio
skach Sejmowi dokładnych cyfr co do wysoko
ści subwencji, do jakich ewentaalnie fandusz 
krajowy będzie w przyszłości, prz7 tworzeniu 
dalszych okręgów, zobowiązany.

W myśl tego życzenia namiestnictwo przed
stawiło projekt ustanowienia lokai zy okręgowych, 
w 23 powiatach, obejmujących 31 okręgów.

Wydział krajowy wezwał wydziały powiato 
we, aby zasiągnąwszy zdania wymienionych 
gmm i obszarów dworskich, przedstawiły W y
działowi krajowemu w porozumieniu ze staro
stwami, ozy te gminy i obszary dworskie, ze 
względów n& oddalenie poszczególnych miejsco
wości, na ich zaludnienie, stosunki komunikacyj
ne, obecne siedziby lekarzy i inne ważne sto
sunki miejscowe m?ją być złączone w propono
wany okręg.

Powyższe dane potrzebne Bą Wydziałowi 
krajowemu w celu przedstawienia Sejmowi sto
sownych wniosków w tym przedmiocie.

Stosu fik; polsko-niemieckie.
Berliński korespondent do Mosk. Wied zaj- 

maje Sie w ostatnim swoim liście kwestją polsko- 
niemiecką a uwt gi jego ni t pozbawione są i dla 
nas pewnego interesu.

Zdaniem korespondenta stosunki bardzo się 
zaostrzyły s&czególniej w ostatnich czasach. Za 
życia Wilhelma I. byli Polacy „w swoich grani- 
cach“ zamknięci żelazną rębą Bismarka i mogli 
tylko w skromny sposób protestować przeciwko 
wyganianiu polszczyzny z odwiecznie polskich, 
przez Pruiaków zabranych prewineyj, co im je- 
dnakowuż żadnej nię przyniosło korzyści Zupeł
nie inaczęi stanęła sprawa wobec „nowego kur
su", Polacy zaczęli głośno mówić o swej misji 
historycznej, o dominuiącem stanowisku w dzieie 
cywilizacji.

Niemcom naturalnie podobać się to nie mo 
gło, uważali to za pewnego rodzaju nieposłu
szeństwo wobec rzeczywistych właścicieli kra
ju — i usiłowali w prosie dawać dowody, iż Po
lacy tchną do Niemców nienawiścią. Między in- 
nemi pojawiło się nawet zdanie, że przeszłość 
polityczna wj tworzyła między temi dwoma na 
rodami przepaść, w której — zdaniem samych 
Polaków (?) —  pogrzebane są wszystkie polskie 
interesy i nadzieje, prócz języka i wiary ka
tolickiej.

Reichsbote naprzykiad 'wlerdei, że wiara 
polska (!) gorszą jest w swej nietoler&noji od hisz
pańskiej, a katolicyzm polski, rozbudzany i roz
dmuchiwany przez fanatyczne duchowieństwo za
wsze pozostanie casus betti pomiędzy polskimi 
katolikami, a niemieckimi ewangelikami.

W  ostatnich czaB&ch nawet rząd zwrócił 
u wsgę na tę okolicsuośó, óe w W . Ks. Poznań- 
skiem zmuBza (!) się katolików niemieckich do 
słuchania kazań polskich i spowiadania się u 
polskich księży, ikutkiem oaego ma być podo 
bno atłiOrroDj liczny szereg nowych parafij nie- 
miecko-katolickiub z niemieckimi księżmi.

„Polacy ze swej strony —  pisze korespon
dent — broniąc się dosyć nieudolnie, tłóiraozą 
catre zachowanie się Niemców wobec nich, nie
nawiścią do wszystkiego, co nie ieBt niemieckiem. 
„W  Prusach —  mówią — gotowi są odmówić 
Voltaire’owi — dowcipu, Eórangerowi —  uczu
cia, poetom duńskim —  narodowości, Czechom 
—  godności człowieczej, a Polakom. . wszyst
kiego."

Gazety Oesellschąfi i Otegenspąrt A  
talentu* zuauym jitrtSbki ^BaTtom, zarzucając im 
brak nczucia i nieumiejętność —  nie mówiąc 
już o zrozumieniu zauważenia piękna w przy
rodzie. Ze strony Niemców jest to naturalnie 
bardzo nierozsądnie, a w każdym razie niespra
wiedliwie; sle i niemieccy Polacy (?!) naiwnie 
tłómaczą napaści te tern, że Niemcy uważają ic i 
za jakąś siłę.

„Cóż z tego - piuze dalej korespordent — 
że prasa niemiecka uważa Polaków za jakąś 
siłę, która ma świadczyć o znakomitem rozbu
dzenia polskiego ducha narodowego ? To ironja -  
i nip *ięoej. P„stanowili v. ięc. Nieme/ ,  że jeżeli 
PolacyKą e.łą, to s nimi l»c»yć « ę  ualot/ i dla 
tego minist3r Bossę nie przyjął petycji posłów 
szląskich i poznańskich, w której skarżyli Bię 
na nieprawidłowy system wychowania wa tych 
prowincjach motywująe to tem, że rząd uważa 
za nieodzowne o hraniać Niemców w wsclio- 
dnich prowincjach Prus przed naciskiem polo- 
nizmu“ .

W  kcfcu  robią Moskowskija Wiedom^H 
uwagę, że fakt ten jest tem smutniejszy dla Po
laków, gdvż trzymają się z daleka od reszty 
Słowian. Korespondencja ! ończy ,iię przytocze
niem słów posła Hausnera wyrzeczonych jakoby 
przed laty dziesięciu, że „Polacy żyją lepi :j w 
rosyjskiej Warszawie, niż w niemieckim Pozna
n a  lub austriackiej Galicji1*. — Wątpimy bar

dzo, aby poseł H usner mógł coś podobnego 
powiedzieć, chyba —  jeżeli to powiedział — 
mógł myśleć tylko o 8‘ osunkaeh e k o n o m i 
c z n y c h .  Miało to byó jeduak przed d z i e 
s i ę c i u  laty, bo dz ś nawet i pod tym wzglę 
dem nie jest lepiej.

Z  L i t w y .
O prześladowaniu księży katolickich pizez 

ząd rosyjki na I ltwie, otrzymał Dr. Poen na
stępujące wiadomości z Wima :

Na mocy ukazu rządowego rozesłanego przes 
kolegium rzymsko katolickie 10. listopada 1SS6 r , 
niO wolno nowo wyświęeonym kapianom odpra
wiać uroczyście „p r y m i c y j “ bez pozwelen.a 
gubernatora Za odprawienie bez takiego pozwo 
lenia karano księćy dotychczas kontrybucją od 
35 do 100 rubli. Lecz w roku zeszłym cowo- 
wyświecony kapłan, ks. Wincenty Sidorski za to 
„przestępstwo", na przedstawienie jenerała Ko- 
chanowa, został przez ministra rpraw wewnętrz
nych skazany na uwięzienie w klasztorze w G ło
dnie przez trzy miesiące. W  niedzielę (19. listo
pada 1892) po nabożeństwie (w kilka tygodni 
po prymicjach) porwany został przez policjantów 
i obstawiony do oberpolicmajstra: ta sam ober- 
policmajster odczytał mu wyrok mifuterjalny, 
potem ksiądz przez dwóch żandarmów koleją w 
trzeciej klasie, odstawiony został do gubernatora 
w Giodnie, a przez niego do klasztoru. Klauzura, 
chociaż policjant nie stoi u furty, jest tu tak su
rowa, że ksiądz jedeu (Płaskowicki), który Bię 
odważ] ł wyjść na spacer za mary klasztorne, 
ckaz&ny był na przedłużenie więzienia przez 
eały rok 1

Drugi kapłan, ksiądz Sylwester Ghmzewski, 
proboszcz w Olkienikaoh i zarazem dziekan Me- 
recki, wraz ze swym ..ikarjuszem (księdzem Ma 
teuszem Mażelisenc) stali się ofiarą gorliwości 
Lapłańukiej (uizedowuie: „Szkodliwego wpływu 
na parafian"). Jenerał Kochanow pragnął był 
księdza dziekana osadzić przynajmniej na trzy 
lata w klasztorze, lecz na to potrzebował upo
ważnienia miniBtra. W tym duchu wniósł przed
stawienie do ministerstwa, załączając wszystkie 

I skargi policji, ja tie go dochodziły na tego, nie 
dającego Bię złapać {nieulmimawo) księdia w 
ciągu lat ośmiu i tłumaczenia księdza. Minister
stwo odpowiedziało, że jeBzczc nie ma dostute- 
csdej podstawy do kary, jaką proponuje jenerał- 
gubeiuator. J >ncr»V Kochanow tedy post anowil 
ukarać księdza jednego i drugiego w takich gra
nicach, w jakich ma prawo o władzy dyskre
cjonalnej poEWala. W skutek tego księdza Gim- 
żswskiego usunął zupełnie z dziekaństwa i z pro 
hootwa, księdza Mazelisa zaś Bkazał na tran„- 
lokację dc parafji, oddalonej od Olkienik. O wy 
rokn swoim nawet nie zawiadomił biskupa lecz 
tylko gubernatora, a teu biskupowi doniósł (2/14 
Bierpnia 1892 rokn), co następuje:

„Pan jenerał-gubernator wileński, se wzglę
du, że wpływ ks. Sylwestra Gimżewskiegc pro- 
boszoza olkienick ago i dziet na Mnreckiego 
oraa Mażelism, w karjas.a tejże parafji, oka
zał się niewątpliwie szkodliwym dla parafjan, 
uznał za konieczne, ks. Gimżewskiego usunąć 
od obowiązku próba szcza (udalit1 ot naslojatel- 
skoj doUmsti) i zabronić mu sprawowania tako
wej na czas dłuższy, ks. Mażelisa zaś przenieść 
do innej, oddalonej od Olkienik parafji, do pro
boszcza, na zupełne zaufanie (rządu) zasługują
cego. Zawiajrmiając o tem waszą przewielebność, 
wskutek otrzymanego pr^ezemnie rozporządzenia 
jenerała artylcrji Kochanowa, mam honor prosić 
najpokorniej, aby mnie wasza przewielebność za
szczyciła zawiadomieniem o skutku niniejszego 
(o pasledujustceem).

Nowy generał-gubernator p Orżewskij za- 
a is:ę dla księży gorszym od poprzednika.

Ks. Piotr Endryk, proboszcz w Hanuszyszkac-h, 
pow. trockim, ochrzcił dziecko, którego jedno z 
rodziców zapisane jest do prawosławia, chociaż 
księdzu przedstawiono dowody, że oboje se kato
likami. Generał Kochanow skazał za to ks. En- 
dryka d c  klasitoiu i rezolucję taką zanotował ® ® 
ua przedttswionym raporcie. W yrok został potem c  t_ 
zredagowany, lecz gen. Kochanow poapisać już 
nie mógł, bu został usunięty ze swej posady (od g  jg 
13. stycznia rb ). Gen. Orżewskij, gdy mu z ®‘*» 
kniei papier zaległy przedstawiono, przejrzawszy g>g- 
całą sprawę, ń ia ł powiedzieć: „Murewiew, po s g
przybyciu do Wilna, wieszał tych, „es. byli ska- g  §  
z-ni na Syberję; ja więc skazanego do klasztoru g  £. 
muszlę do Wiatki-1 — i tak też uczynił, otrzy- ^  o 
mawszy aprobatę ministra. _ o  §"

Opowiadają tu jeszcze, że orugi ksiądz 3 -g. 
(Wincenty Zyworonek) został zesłany pod Ural g  e  
a trzej inni do klasztoru, także or26® generała 2 ,5  
Orżewskiego. lecz tych wiadomości nie mogłem •■g* 
sprawdzić. Przypominam tylko jeszcze, że Mura- © ^ 
wiew przybył do Wilna 20 maja 1863 roku, a «© 
3 . i 5 . czerwca t. r. byli rozstrzelani najpierw 
dwaj księża: Stanisław Iszora i Rajmund Zie- 
macki. Gen Orżewskij przybył do W,Ina 5. 
marca rb. i od razu spodobał się wszystkim.
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Zjazd cara z Natalją.
Dla własnego i swych poddanych wypo

czynku wybrał się car do Krymu. takich ^ 
chwilach wypoc.aynku nie słychać w T osji nic o Ę 
nowych nkazach i dobrze z tem zarówno caro- S 
w i, jak Rosji. W K-ymie może samodzierżca g   ̂
zaznać poddoBtatkiem spokoju i przyjemności, w 
tym samym Krymie, g^zie ODg caryca Katarzy
na wziętą została na kawał historyczną mistyfi
kacją potemkinowską. 1  wówesao Rosję trapił 
głód i korrupoja; aie podczas gdy od wieku re- 
Bzta świata na siedmiomilowych butach będzi nu; 
przód, Rosja ugrzęzła w swem bagnie. Ideał »  
Aleksandra 1L, który chciał ją zeuropeizować, Ę 
zdruzgotał doBzczętuie Aleksander III.

Obecnie używa on idvlli na Krymie, gdzie f f g 
czeka go miła rozrywka. Piękna bowiem Nata- w c  
talja, niegdyś Serbów królowa, trapiona ądzą 
oglądania oblicza carskiego, zapowiedziała swą 
wizytę. Ta jej tęsknota ma swe podstawy poli
tyczne. Natalji nie gniecie już wprawdzie śnie
żnego czoła korona, niemamj jednak troska o 
lad przepełnia jej monarsze serce. Podczas fd y  
Milan ciągle zaklina się na wszystkie świętości, 
że niobem więcej już być nie pragnie, i.*ataija 
zachowuje dyskretne miiozcme, dowodzące że 
me zrezygnowała jeszcze ze wszystkiego. Snsć co 
urzeczywistnienia gorących, acz tajonych pra
gnień spodziewa się ona znaleść pomoc u A  e 
ksanara III. i dlatego postanowiła złożyć mu hc

W
t t

t t
t tmagium.

Natalja, jako kobieta, kieruje się nawet w  ̂
polityce nietylko głową, lecz sercem. Niemiecki  ̂
policjant wydar* jej syna i kto wie, ery nie ten r  _  
fakt właśnie przechylił szalą jej nienawiści na g o  
stronę rrójprzymiefza. czyniąo rowno izesme i  JNa- g S  
talji zajadłą poplecznik? caratu. Obecnie Btaje ^ ^3 
ona przed Aleksandrem III. opromieniona aureo- . >  
lą pojednania swego z mężom — pojednania, 2 3 ^  
którego zaszczyt cały spłynął tylko na nią. Zna- 3 o  
czenie jej ogromnie odtąd urosło; zostaia ruf >ł- 
nie zrehabilitowaną i car nie może obić sobie 
skrupułów z przyjęcia jej u siebie Jakoż w po- ►< 
bliżu Jałty zjadą się: car ze swą adoratorką.

Sytuacja w Serbji uostarczy im dość przed- fcę 
miotu do zajmującej konwersacji. Wszak świeżo 2 
zebrała Bię nowa pkupczyna, pierwsza, w której g 
rząd nie potrę fil zapewnić sobie przyzwoitej wię- ^  s» 
kszóści. Dotąd bowiem bywało w Serbji w zwy- §  •» 
czaju, że lad zawsze wybierał znaczną większość M “g 
posłów tej samej barwy politycznej, co minister ^ 
stwa. A pani Natalja zna z własnej praktyk, do- »  g

Czas odnowić przedpłaty N n  p r o w if l f i j i
J c w a r t u l ^ i ę }  %i,4 i 

m i e s i ę c z n i e

W ©  L w o w ie :
hwartalnie 4 ' 5 (  
miesięcznie 1 5 0
Za nrzciyłkę ds dsma uleslęczole 2 ST ot.

 ......  __ pani -**o a ...a— j r - -  - i — - -  &
skonale zwyczaje i obyczaje Serbów^_Skoro_typi §■

-------  O
N a  p ro w im e jl.:

kwartalnie 2 * 4 0
miesięcznie — * 8 0

W e  L w o w ie :
kwartalnie 1 * 5 0  
miesięcznie - * 8 0
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78) Celiny dusza wratliwa dla 'ego, co jemn s'ę

WOJCIECH P Z 1EBUSZYCKI

W P A R Y Ż T J ,
P O W IC S C  o b y c z a j o w a ,

r  ̂ -  - i  i ®atyc»ncj grozy odpychała ją  także od osoby
. jsdyDą w yrw a ło  prawdy i 2 ts g o  powodu cho* j vxarga«sefa : w głębi jej sorca przeważało prze- 
: dził do Celiny niemal codzr ń na rozsowę, a , konanie, t0 był właściwie straszny zLiodniarz.

znalazł w niej chętnego słuchacza, pożerającego j A mimo to musiała go szanować, musiała go
, łakemie, dot^d niei ns le jej zdauią i wpatrujące- ! prawie czcić i ama szukała jego rozmowy. Ta
! go się w ideał przyszłej kiedyś ludzkości, pozba ■ rozmowa była dla niej nietylko wzruszającą roz-

T O M II.

[Ciąg dalszy.)
ZdiaWienio Le Bela __wzr»atało z każdem 

jłowem Mareetti’og°, i blzdł, loo czerwienił s:ę 
naprzemian. Teraz zbladł zupełnie, a Marzetti 
p .trząo na niego z uprzejmym uśmiecham
rzeki

wionej wszelkiego samolubstwa. Sama teraz szu- 
j kała rozmów i stało się niebawem, że przycho

dziła do pokojn Gargasse’a wieczorem, aby nie 
jedną wjji iśnić wątpliwość.

Raz pytała się jego, czy załatwienia wa
żnych spraw narodowych, czy naprawienia wiel
kich krzywd dziejowych nie powstrzymają kon
wulsje socjalne, na razie bezskuteczne ?

Gargasse spojrzał na nią wtedy szczegól
niejszym wzrokiem, w którym nie było nic dla 
niej, albo dla jej zapytania wrogiege.

Po chwili rzek ł:
—  Pj ta*z się jako Polka, więs pojmuię two

je pytanie. Ale odpowiem na nie wzajemnem py-
— Widaioz, że wszystko zgaduję. Ale ty

nie słaehaj Gargasse’a, trzymaj ze .a tef °  ( --  rJ   —  — r  --
oałowieka pokonamy we dwójkę, wrócisz ao taniem, czy sprawa polska jest sprawą ludową? 
miasta jako szanowany obywatel, śledztwo poli
cyjne zastanowimy j Celinę CieBzanowską wy 
dobędziemy 2  więzienia, w którem ją trzyma ten
okmtnik.

To r. *kłszy, wyciągną) Marzetti obie ręce 
ku Le Belowi, a na jego tw« rzy rysowała się 
taka dobroć, że Le Bel wpadł mu z rozczule
niem w ramiona

, r~  Lud dla niej jest dotąd obojętnym — od- 
wy socjain* * 6 6̂Bt p° '° ',n 'e obojętnym dia spra-

— Walki narodowe, są to kwestje czytto poli
tyczne, a ahodsi przy niob jedynie o to, która 
grupa arys o ratyęząa będiie Indem rządzić 
i lud ten uciskać.

Celina nie śmiała mówić dalej. Ta odpo- 
Na tym uścisku msdźwiedzia » tygrysem , wiedź, podobnie jak wiele innych rzeczy, które

skończyła się ich pamiętna rozmowa. j (JargaBse mówił, zabolała ją. Nie nmiara zbij&ó
X 5 vIV. ' tego, oo twierdził, zdawało jej się oiągle, że

Celina i Gargasse zawiązali tymczasem bliż- j było coś fałszywego w jego poglądach, coś zu-
saą znajomość. Wydało i ię Gargasse’oni, że jest pełnie mylnego i rażącego. Jakaś atmosfera fa-

rywką w jej  ̂ Bamotności, ale była niezmiernie 
ciekawą. Stawiała przecie oiągle zapytania, choć 
z góry drżała przed odpowiedzią, gruehcczącą jej 
wszystkie ideały i podobną do grobowego dzwo
nu, wieszczącego jej wyrsżni0., że się nie może 
u tego człowieka spodziewać zlitowania i że mu 
si być z góry na to przygotowaną, że utrzyma 
ją  w więzieniu prrez wieczność całą, że ją wy- 
. ,,.D̂  śmierć, albo co gorzej w ręce Le Bela, 
jeśli będzie tego potrzeba dla jego celów, tak 
mglistych- przecie, tak dalekich i niepewny oh. 

ltaz znoe u takie postawiła zapytanie:
— Fan mówisz nieraz o Bogn, o Chrystu

sie ? Pan się modlisz i ózytajesz naśladowanie Je
zusa Chrystusa? Ozyż jesteś ohrześojaninem?

  Zdaje mi się czasem, że nie spotkałem
w życiu innego chrześ-janina prócz siebie. Ale 
kiedy spojrzę na tego starego margrabiego, któ
ry tu leży na łożu boleści od dwóch lat, dlatego, 
że rozdał całe swoje mienie między ubogich, 
którego znalazłem konającego prawie z głodu 
u drzwi szpitalu, obsypanego pi uczeń dobro
dziejstwami, założonego przezeń prawie, którego 
opuścili wszyscy krewni i u którego nie usłysza
łem nigdy słowa skargi, tc powiadam sobie, że 
on jest równie dobrym chrześcjaninem jak ja, 
chociaż jest nim inaczej odrmnic, I wtenczas 
stają przedemną roje chrześcijan jeszcze lepszych

odemnie, ludzi, którzy pizez miłość Boga wy
parli się własnego samolubstwa ze wszystkiem 
i których jedyna pociecha jest w krzyńu. Są ni
mi misjonarze, którzy w azikioh krajach giną 
bez sławy, obsługując najniższy rodzaj ludzi, 
bliźnich, podobnych do zwierząt, a przecie bli- 
źoioh. Podziwiam zakonnice, poświęcające życie 
swoje leczeniu ehoiób obrzydliwych a nieule
czalnych, przed któremi Bię wzdryga delikatna 
natnra niewiasty; podziwiam nędzarzy, uoogieb, 
niewykształconych, znoszących w pokorwe naj
okropniejsze cierpienia, ofiarując ił Bogu za zba ------ ------- p   ̂ „  . -
wieuie ludzkości, za odkupienie cudzyeh grze- ' dykolw iek i proszę jutro o spowiednil .. 

wtedy upokarzam sięri czuję, że je

z nim pozostać. Bo przyiała godzina, w której 
jemu czytuję.

Celina usłyszawszy te słowa odeszła i Gar- 
gasse siadłszy koło ohorego czytał. Villef.ancue, 
przez ]aką godzinę słuchał, robiąc czasem sła
bym głosem uwagi, na które Gargasse odpowia
dał. Była to jedjna rozmowa, jedyna rozrywka, 
którą miewał Villefranche. Lubiał ją niezmiernie 
i kiedy GargasBe miał czas, ałuchał czytań, i nie
raz przez kilka godzin. Ale dziś przerwał czy
tanie już po godzinie, mówiąc:

Jestem chory. Czuję s ę gorzej, jak kie-

si
T « 
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chów. A . ..—j  . .
szcze nie jestem ckfió ihrześcj&ninem, bo czuję 
w sobio ciągłe drgnienia pychy i bodaj czy nie 
próżności, która jest sprośna karykaturą pychy, 
bo władza jest mi miłą i ponieważ się cieszę 
wyższością umy:łową, jaka mi przypadła 
w udziale i która głapie tłumy utrzymuje w cią
głej trwouzc i posłuchu.

A  dlaczegóż nie idz.esz, za przykładem 
tamtych lepszych ehrześcjan?

—  Bóg obdarzył mnie większym intelektem, 
a zatem jeot moim obowiązkiem obrać sobie 
ciężBzą służbę. Im wolno słnchsc kościoła, mnie 
nie wolno słuchać nikogt Oni mogą być miło
siernymi, a ja muszę b jć  nieubłaganym, jak 
mieoz Boskiej sprawiedliwości. A miłosierdzie 
jest stadkiem; tęsknię za rosko3zą, której doznaje 
człowiek kochający i ukochany. Mnie lękają się 
tylko, a mogłem sobie na ię jedną pozwolić ulgę, 
że dbam o tego Btarca, co tfm leży na łożu, że 
jemu niosę czasem pociechę. I teraz muszę sarn

—  Dobrze —  rzew*. Gargasse. Ojciec Ana
stazy przyjdzie jutro. .

Spowiednik Villefranche a, dominikanin, oj
ciec Anastazy, był jedynym 1 liędzein, który 
przekraczał próg pomieszkania Jirgassea. N.e 
należał wcale do tych odważnych a miłosiernych 
kbięży, którzy zwykli się narażać na pośmiewi- 
gk.> i obelgi, aby nieść mate.jalną, a gdzie się 
dało, religijną pociechę między robotniczą lu
dność Paryża; owszem był modnym kaznodzie
ja, obracającym Bię w arystokratycznych kotach 
stolicy. A..e był spowiednikiem margrabiego za 
jego czasów, a przychodził do niego i teraz kil
ka razy do roku, na wezwanie Gargacse'a, któ
ry sam do żadnych sakramentów nie przystępo
wał i w kościele nigdy nie bywał, ale który tej 
pociechy choremu starcowi odmówić nie chcitł.

Fanv wpuściła zatem ojca Anastazego do 
izby króla robotniaów nazajutrz rano. Był to 
ozłowiek w sile wieku, o rzymskim profilu I o 
włosach kruczych, przy, rur zony ot z lekka siwi-
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rasem nie udało się rządowi przemalować Ser- 
W  v w poważnej liczbie z radykałów na libera
łów, jeśli nie wielu tylko głowami dominuje par- 
tja rządowa nad opozycją, to rzecz wątpliwa, 
czy gabiuet po.ran pokierować nawą państwową 
przy pomocy takiej skupczyny. Plaa rejenta Ri- 
sticza, aby zniszczyć partję radykalną, zawiódł; 
a nieomieszka zapewne partja radykalna odpła
cić się przy la Ja sposobności rządowi pięknem 
za nadobne. Rozporządzają oni pokaźną liczbą 
głosów; o rządzeniu Serbji bez ich udziału nie 
może być mowy. Rozwarła się zaś przepaść ■ o- 
między radykałami a Risticzem jeszcze w roku 
zeszłym, od czasu mianowicie, gdy regent wy
kona ł przeciw nim formalny zamach stanu. Tak 
więc położenie w Serbji jest wysoce zawikłane 
i nawet wypróbowana przebiegłość pana Risticsa 
nie potrafi zapewne dać sobie z niem radę.

Gdy dawniej na terytorjach T~rtji pory
wały się ludy za bary, opanowywał Europę nie
pokój. Obecnie spokojniej patrzy Zachód na wy
padki bałkańskie. Na półwyspie ty u  zaszło 
wiele zmian, które nie wywarły wpływu na tok 
spraw ogólno-europejskich. Porywano książąt, 
królowie abdykowali —  a mimo to pokój pozo
stał nienaruszony; zaledwie ta i owdzie miała 
jakieś drobne z takich powodów ambarasy dy
plomacja, ale też * i tern konisc. Dla zabagnio- 
nej kwestji wschodniej, Eiropa znacznie w osta
tnich latach zobojętniała.

Obecnie zbiera się skupczyna dla wyboru 
trzeciego regenta; obok tego ma uchwalić bu
dżet, a dopiero późaiej wejdzie na stół kwestja 
handlowego truktotu z Austro-Węgrami.

Wątpić jednak można, czy teraźniejsza 
skupcayna dojdzie w ogóle do tego punktu ob
rad. Sytuacja obecna w Serbji nie może długo 
potrwać. To każdy przyzna. Już przy wyborze 
trzeciego regenta będzie musiało przyjść do kon
fliktu między wrogierai partjami. Czyżby nie 
mogli zastanowić się nad dalszym tokiem spra
wy ci, których ona tak bardzo obchodzi, a któ 
rzy pray święconem pomówią ze sobą otwarcie: car 
Aleksander III. i ekskrólowa Natalja ?...

OdpQW*edź B ufgarji na ro syjsk ą  notę.
W  sofijskiej Swobodzie nkazał się uwagi go

dny artykuł, który uważać należy za odpowiedź 
rządn bułgarskiego na znaną notę petsrsburg- 
ską, w której rząd carski protestował przeciw 
zmianom konstytucji bułgarskiej.

Rosyjska dyplomacja — czytamy więc w Swo- 
b idzie —  zaczęła wreszcie zdradzać swoje plany 
i potwierdzać nietylko a u t e n t y c z n o ś ć  do
kumentów, ale także wszystko, cośmy dotych
czas powiedzieli o jej zaborczej polityce wzglę
dem Bułgarii. Z  tej oficjalnej enuncjacji mógł 
się cały świat przeświadczyć, że Rosja czyni 
wui ilkie usiłowania, aby zapobiedz utrwaleniu 
się stosunków w Bułgarii, aby mieó otwartą dro
gę do organizacji spisków i zamachów. Gdy Ro
sjanie protestowali przeciwko małżeństwa* księcia 
Battenberga, twierdzili wówczas, że księciu nie 
wolno się żenić z niemiecką księżniczką nie pra
wosławnego wyznania. Innych powodów nie wy
mieniono owego ozasu. Teraz jest sprawa zupeł
nie jasną; rosyjska dyplomacja oświadcza teraz 
otwarc:e, co ją uciska i dlaczego organizuje spi
ski i zamachy

W  rzeczonej nocie —  pijze Swoboda da- 
lej —  powiedziano pomiędzy innemi, że ustale
nie dyuastji w Bułgarii jest jeazcze sporna kwe- 
atją, ponieważ w żadnym ustępie berlińskiego 
traktatu nie ma mowy o panującej dynastji. 
Artykuł 3 berlińskiego traktatu opiewa, że 
„księcia bułgarskiego" wybiera naród, a W. 
Porta potwierdza go za przyzwoleniem mocarstw 
europejskich. Dalej, w razie opróżnionego tronu 
wybór nowego księcia ma nastąpić w tych sa
mych warunkach i formie. Wcidie rosyjskiej noty 
wynika z tego, że godność książęca w Bułgarji 
nie ma dziedzicznego charakteru. Takiej inter
pretacji urzędowej nie spodziewaliśmy się w ka
żdym raz:e, a dowodzi ona bardzo wymownie, 
że dyplomacja rosyjska usiłuje zapobiedz utwo
rzeniu sie dynastji w Bułgarji i że w skutek 
tego zwalcza zmianę konstytucji, której sobie 
naród bułgarski i ministrowie życzą. Nietylko 
atoli artykuł 8 berlińikiego traktatu mówi o wy
borze i prawach księcia bułgarskiego. Artykuł 8 
podaje tylko sposób wyboru i ustanawia, że ża
den członek panującej rodziny w;elkiego mocar
stwa nie może byó wybranym na księcia Bał- i 
garji. Jak teraz pojmujemy, rozporządzenie to 
ustanowiono w  traktacie berlińskim jedynie 
w tym celu, aby Rosji nie pozwolić na samowol
ną gospodarkę w  Bułgąrji. Wielkie mocarstwa 
przewidziały zaraz z początku, że Rosja zamie
rza przedewszystkiem uczynić ■ Bułgarji mo
skiewską prowincję. Gdyby zaś zamiarów tych 
nie przewidziały, rząd petersbnrgski wsadzwby 
na tron bułgarski któregokolwiek księcia rosyj
skiego —  trzeciego lub czwartego synaj^cara.

albo brata iego — i w ten sposón n e nanotkał- 
by tyle trudności i przeciwieństw, z któremi się 
teraz ścierał, gdy próbował: Bułga j wcielić do 
państwa rosyjskiego. To jest przewodnią myślą 
8 artykułu berlińskiego traktatu.

Artykuł 4 tego samego traktatu wykazuje 
zresztą całą bezpodstawność rosyjskiej interpre
tacji. Artykuł ten ustanawia, że zgromadzenie 
dostojników Bułgarji, które się zbiera celem 
wyboru księcia, wypracuje organiczne statuta* 
księstwa. Jasno w artykule tym zaznaczono, że 
przed wyborem księcia należy ustanowić prawa, 
według których ma byó kraj rządzony. Na 
mocy artykułu, prowizoryczny rząd rosyjski 
zwołał też w roku 1879 konstytuantę do Tirno- 
wy celem ułożenia i zatwierdzenia konstytucji. 
Na zgromadzeniu tern rosyjski komisarz przed
łożył projekt organicznych statutów opiewają
cych w rozdz. II. art. 3 : „Księstwo bułgarskie 
jest dziedziczną i konstytucyjną monarchią z 
narodową reprezentacją, a względem W . Porty 
znajduje się w stosunku wasala". Podczas obrad 
dnia 13. marca 1879, deputowany Gerow zapro
jektował, aby skreślono słowa : „względem W . 
Porty znajdnje w stosunku wasala". Projekt ten 
przyjęto i uchwalono równocześnie pierwszą 
część artykułu, zaprojektowanego przez carskiego 
komisar.- a.

Pomeważ bułgarska konstytucja, jak poka
zują powyższe wywody, jest następstwem 4 
artykułu berlińskiego traktatu i ponieważ zo
stała wypracowaną w obecności delegatów wiel
kich mocarstw i przez nich podpisaną, należy 
ją przeto uważać za uzupełnienie berlińskiego 
traktatu. Z  tego wszystkiego wynika, że Rosja 
ostatnim swoim krokiem zamierzała podkopać 
powagę książęcą w Bułgarji, i że podniosła pro
test nie z powodu zmiany 38 artykułu kon jty- 
tucji, lecz jedynie dla tego, że książę-bułgarski 
zaręczył się i przez to samo jest nadzieja utrwa
lenia dynastji bułgarskiej —  ctego Ros a sobie 
nie życzy. Swoboda w końcu swego artykułu 
wzywa rzetelnych patrjotów, aby objaśniali 
Bułgarów o zamiarach Rosji i aby popierali 
rząd bułgarski w usiłowaniach, mających na celu 
dobro ojczyzny.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.
Djar|k8z lwowski.
So bo t a  8. kwietnia.
Teatr: „Poskromienie złośnicy", komedja w 5 

ąktaon Szekspira; zakończy „Rycerskość wieśniacza", 
opera w 1 akcie Mascagnie’go. Początek o godz. 7. 
wieczorem.

Wiadomości osobiste. Dr. Stanisław Dekań-  
ski ,  lekw.z przy krajowym szpitalu we Lwowie, wy
jechał wczoraj na dłuższą wycieczkę naukową do za
granicznych zakładów hydropatyoznyoh.

Nekroloflja. Józef W y r o b i s z ,  emer. referen 
darz magistratu krakowskiego, zmarł w 76 rokn 
życia. —  W Poznaniu zmarł Teodor J â k o w i o k i, 
b. profesor gimuazjum Marji Magdaleny, członek za
rządu Towarzystwa przyjaciół nauk i prezes wydziału 
historyezno-literackiego. —  Hipolit K r a m a r k i e -  
w i c z, zdolny kompozytor, zmarł w Poznaniu w 38 
roku życia. — Alfons de C a n d o l l e ,  płynny przy
rodni zmarł r  Genewie, przeżywszy lat 8”  NaJ 
znakomitsze dzieło Candolla nosi tytuł: „Lois de la 
norm.nclature botdnigm.

*f* Stanisław Węclewskl. Z Wrocławia nade
szła żałobna wieść o śmieroi Stanisława Węclewskie- 
go b. profesora gimnazjum w Chojnicach, a brata 
znanego filologa śp. dr. Zygmunta Węclewskiego, 
prof. Uniwersytetu lwowskiego. Śp, Stanisław Wę- 
clewski urodził się w Międzyrzeczu w W. ks. Po- 
znaóskiem d. 10. listopada 1820 r. Wychowanie 
odebrał w gimnazjum Marji Magdaleny w Poznaniu, a 
następnie na akademjach w Bonnie, Berlinie i Wro 
eławiu. Zaekoczony wypadkami z r. 1845 i 1848, 
więziony był dłuższy cza? w cytadeli poznańskiej. 
W marcu 1849 złożył we Wrocławiu egzamin jpro 
faculłałe docendi i rozpoczął zawód nauczycielski 
przy gimnazjum Marji Magdaleny w  Poznaniu, skąd po
wołany został dla wykładu języka pokkiego, Języków 
starożytnych, oraz literatury niemieckiej i francuskiej 
do Chełmna w Prusach zachodnich. Tu mianowany 
zwyczajnym, a następnie wyższym profrsorem, pozo
stawał do r. 1874, w którym to roku przeniesiony 
został w  charakterze starszego profesora do Chojnic. 
W czynnej służbie pozostawał do r. 1886, poozem 
zamieszkał we Wrocławiu, gdzie zmarł d. 4. bm.

% rozpraw jego zamieszczanych w programach 
gimnazjum chełmińskiego, bądź też wydanych osobno, 
wymieniamy: „System głosowni polskiej*, „D e Po- 
lonorum cultu et humanitate decimo sexto et 
ineunte decimo septimo saeculou, „Simon Mai - 
ctws. Eirt h»itrag zur Kulturgeschichte Polens.u 
W Chojnicach wyszła dysertaoja „De Platonie 

Cenną wartością odznaozają się wy

żną. Jak wszyscy zakonnicy francuscy, kiedy 
wychodzą na ulicę, był ubrany tak jak ksiądz 
świecki i widocznej tonzury nie miał. Towarzy
szył mu młodszy zakonnik, ale pozostał w kory
tarzu, nie wszedłszy do izby, w której V ille- 
franche został sam ze swoim spowiednikom.

Po spowiedzi i komunji, powiedział Yille- 
franehe, że ma udzielić ważną wiadomość.

— Cóż takiego spytał? —  spytał się ksiąd.
—■ Wiesz, ojcze, że Gargasse prowadzi

w  mojej obecności różne rozmowy i że wskutek 
tego znam przewódców komunistycznego spisku, 
żi° znam ich zamiary dalsze i ich przekonania. 
Walczyłem nieraz z sobą z tego powodu, nie 
wiedząc, czy mnie wolno taió rzeczy niebezpie
czne dla społeczeństwa, a poczuwając się z dru
giej strony do obowiązku wdzięczności w obec 
mojego dobrodzieja.

—  A ja mówiłem nieraz panu margrabiemu, 
że wolno mu mi»czeć, że powinien nawet mil
czeć, nie zdradzając  ̂ pokładauego w  nim zaufa
nia, jak długo by v e  było jego obowiązkiem 
wyjawić zamierzoną bezpośrednio zbrodnię, któ
rej by można przeszkodz- ć.

Tak. Trzymałem się tego i nie miałem 
dotąd nio ao wyjawienia. Nie odbywano przy 
mnie narad wprost zbrodniczych ; mówiono o tec- 
rjach dziwacznych, albo jo projektach jakichś bar
dzo bardzo dalekich; co naj więcej o zamierzo
nym udziale w politycznych demonstracjach. D o
wiadywałem się czasem o zbrodni już popełń >o 
nej. O zbrodni zamierzonej, nie dowiadywałem 
iię nigdy. Ale teraz zaszły okoliczności, w któ
rych zdaje mi się, że milczeć nie mogę.

— Gsyżby komuniści mieli zamierzać jakiś 
zamach na bezpieczeństwo oblężonego miasta, 
albo na domy Boże?

(Ciąg daltey nastąpi.)
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dania jego i komentarze do „Flisa* Sebastjana Kio 
nowicza. tudzież „Sielanek* Szymona Szj mono wiozą. 
Do ostatniej chwili życia zajmował się studjami filo 
logicznemi i /  zakresu literatury polskiej, a dopiero 
ciężka ohoroba zmusiła gc do przerwania rozpoczę- 
tyoh prao. Cześć jego pamięoi i

Kalendarz. Sobota (8 .): Dyonizego B. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 33, zachód o godzinie 6. 
minut 33.

Kal end,  rybacki .  W kwietniu nie wolno 
łowić boleni, lipieni, głowacie, świnek, wyrozubów, 
czopów, sandaczy i raków samic. Raki samce wolno 
łowić i spizedawaó. Złowione ryby i raki mnszą 
mieć miarę przepisaną. Pstrąg i łosoś w kwietniu 
dobrze idą na wędkę; kwiecień jednak dla sportt 
wędkowego nie odpowiedni, gdyż prawie wszystkie 
ryby z pewodu zbliżającego się tarła, mało przyjmują 
pożywienia i poczęty są obojętne.

Losowanie posagów. Wczoraj O godz. 9. rano 
odbyło się w wielkiej sali radnej Wydziału krajo
wego w gmachu sejmowym w obecności komisji, 
złożonej z pp. dr. Józefo Wereszezjńskiego, członka 
Wydziału kraj., Stanisława Czerwińskiego, starosty 
i Karola Kucharskiego, wicesekretarza Wydziału kraj. 
— losowanie trzech posagów każdy po 287 zł. z fun
dacji śp. Maksymiljana i Franciszka Ksawerego Sie
mianowskich, przeznaczonej dla biednych moralnie 
się prowadzących dziewcząt, córei mieszczan wszy
stkich miast i miasteczek, z wyjątkiem Lwowa i 
Krakowa. Wskntek ogłoszonego konkursu podało 
się 42 kandydatek, z tych 13 dla braku przepisa
nych warunków wykluasiono od losowania Z pozo
stałych 29 według aktu fundacyjnego miałj pier
wszeństwo dziewczęta, będące sierotami po obojgu 
rodzicach i te też wzięły udział w losowaniu.

Trzy posagi przypadły w udziale: Rozalji B o- 
o z * r, zamieszkałej w Baryszu; Teresie G o ł u s z k a ,  
zamieszkałej w Sncbej i Rozalji Kł eban,  zamie
szkałej w Bohorodczanach.

Skład nowej r̂ dy miejskiej jest następujący: 
Baozowski Józef Adam, Barszczewski Tomasz, Bardasz 
Ferdynand, Biumenfold Henryk, Beiser Jakób, hr. 
Borkowski Dnnin Jerzy, dr. Byk Emil, Banmaun 
Mojżesz, dr. Caro Jeckeskiel, dr. Ciesielski, Czerny 
Antoni, dr. Czyżewicz Adam, Ciuchciński Stanisław, 
Czapczyński Piotr, Cybulski Juljan, nr. Dulęba Wła
dysław, dr. Dziędzielewicz Antoni, Duniewicz Edmund, 
Dziedziekf Ludwik, Dzikowski Alfred, Friedrich E- 
dward, dr. Gerstman Teofil, Głodziński Franciszek, 
Getritz Aleksander, Gołąb Andrzej, dr. Goldm&nn Ber 
nard, br. Gostkowski Roman, dr. Gostyński Józef, 
Gross Ferdynand, Grań Emil, Grabiński Wacław, dr. 
Gryziecki Feliks, Gubrynowicz Władysław, Heppe E- 
dward, dr. Herschmann Edwin, Hirsch Piotr, dr. 
Holzer Wilhelm, Janowski Józef Kajetan, Jonasz 
Maurycy, KędziersLi Zygmunt, Klimowicz Jan, Ko
rzeniowski Stanisław, Kochanowski Andrzej, Klein 
Robert, Kordys Franciszek, Lang Justyn, dr. Lowen- 
stein Natan, Lewicki Józef, Łukawski Wojciech, dr. 
Małachowski Godzimir, dr. Małecki Antoni, dr. Mar
chwicki Zdzisław, Markiewicz Stanisław, Marschal 
Franciszek, Maohayski Edward, ks. kanonik Maznrak 
Andrzej, dr. MarjansŁi Aleksander, Mikolasch Juljusz, 
Marynowski Edward, Miknliński Bolesław, dr. Mahl 
Jakób, Michalski Michał, Mochnacki Edmund, Mi.yer 
Natan, Mozer Franciszek, Niemczynowski Stanisław, 
Pcredi&tkiewicz Andrzej, Piepes Jakób, Podłowski 
Adolf, dr. Piętak Leonard, dr. Pisek Wilhelm, dr. 
Radziszewski Bronisław, dr. Reiss Albert, Rawski 
Wincenty, Riedl Edmund, Rewa&owicz Henryk, Ro- 
manowicz Tadeusz, dr. Ros-kowcsi Gustaw, Rawer 
Karol, Rutkowski Jan, dr. Sawozak Damian, Schayer 
Kurni .dr flW1** T«?!Vg -Sałjtgńaki August. Soleski 
Józef, Stokowe*! Apolinary, ar. Stroyodwelti Edward,
dr. Sspilmau Józef, Stroh Jakób. Sembratowioz Mi- 
ohał, Syroszyńtki Leon, dr. Szaraniewicz Izydor, 
Tyniecki Władysław, Thom Leon, ks!ądz Wasilewski 
Adolf, Walichiewicz Michał, dr. Weigel Józef, 
Zacharjewicz Juljan, Zebrowski Tadeusz, Zima Fran 
ciszek.

Konfiskata Czwartkowy numer Gaz Nar. zo
stał skonfiskowany przez ok. prokuratorję państw a 
za artykuł wstępny p. n. „Walki polityozne w za
ścianku", omawiający między innemi postępowanie 
sędziego w Birczy, p. Podlaszeckiogc

Mianowanie. Sąd Krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykanta sądów. Ludwika Diekmanna 
auskultantem sądowym cila swego okręgu.

Z armjl. Brygadjer obrony krajowej jenerał 
Teodor Neuwirth w Krakowie, przeniesiony został na 
własną prośbę w stan spoczynku, otrzymawszy przy 
tej sposobności tytuł i charakter feldmarszałka-poru
cznika i krzyż rycerski orderu Leopolda. Biygadjerem 
w jego miejsce zamianowany został pułkownik Jan 
Berka.

Pułkownikowi Edwardowi Niederreiterowi z 40. 
pp. z okazji przeniesienia go w stały stan spooBynku 
wyrażono najwyższe uznanie za gorliwą smibę.

Podpułkownik Ksawery Łyszkowski z 10 PP- 
przeniesiony w zasłużony stan spoczynau.

Mianowani: s i a r s z y m i  l e k a r z a mi :  elew 
wojskowy I. kl. w rezerwie : d;̂  Wilhelm b ‘haye: 
przy szpitalu garnizonowym nr. 3 w Przemyślu, je
dnoroczni : dr. Tadeusz Maje-* 8*1 z P- P- przy
szpitalu garnizonowym nr. 14 we Lwowie, dr. Sa

muel Rares z 41, pp., dr. Józef Slama z 92. pp. i 
dr. Bogusław Zadmowicz z 13. pp.; z a s t ę p c a m i  
a s y s t e n t ó w  l e k a r s k i c h :  dr. Abraham Stepler 
z 15. p. p. przy szpitalu garnizonowym nr. 14 we 
Lwowie, i dr. Feinei Adolf z 100. pp. przy szpitalu 
garnizonowym nr. 15 w Krakowie.

P r z e n i e s i o n y :  podporuozuik rezerwy Walery 
Nitecki z 89. pp. do pułku kolejowo-telegrafioznego.

Ze „Sokoła". ydział towarzystwa gimna
stycznego „Sokoł" zawiadamia druhów, iż z dniem 
15. bm. rozpoczyna się w „Sokole" kurs nanki jazdy 
na kołach (bioyklach). Korzystać z niej mogą tylko 
ozłonkowie towarzystwa. Zgłoszenia przyjmuje kance- 
larja od godziny 6—8 wieczorem, gdzie również za
sięgnąć można bliższych informacyj.

Samobójstwo Wczoraj w południe na wałach 
gnbernatorskich w bliskości teatrn letniego, odebrał 
sobie życie trzema wystrzałami z rewolweru dyeta- 
rjusz Kajetan Rogalski, liczący około 60 lat wieku, 
a zamieszkały przy ul. Ochionek 1. 7. Powodem roz
paczliwego krokn były podobno stosunki materjalne. 
Zwłek. odstawiono do kostnicy szpitala powszechnego

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była - f  1-4°C., naj
wyższa -}- 5-0°C., najniższa — 3-0°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunkn połudn.- 
wschodni, co do siły słaby (2 ); średnia temperatura 
doby pozostanie około -)- 2°C., niebo będzie lekko 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
75 proc.; opadu nie będzie, pogoda.

Nowe pieniądze. Rada szkolna krajowa posta
nowiła w nowo wydawanych książkach rachunkowych 
dla szkół ludowych, pozostawić nazwę nowej monety 
zdawkowej: heller, bez zmiany, a to po pierwsze ze 
względu na to, iż tłón acz mie oryginalnych nazw 
monet, miar i wag nie jest odpowieduiem, powtóre 
zaś dla tego, iż orzeczeniem ministerjalnem nstalona 
już została skrócona pisownia monet nowych (Tt i h), 
proponowana więc nazwa polska „grosz" nie odpo
wiadałaby powyższemu skróceniu.

Program ćwiczeń wojskowych w rokn bie
żącym został już przez cesarza zatwierdzony. Wię
ksze manewry odbędą na Węgrzech korpusy 2., 3., 
5. i 13. Manewry korpuśne odbędą korpusy 10. 
i 11., w Korpusach 6., 8 , 12 , 4., 9., 14. i 1. od
będą się ćwiczenia dywizyjne piechoty. Manewry 
zakończy korpus 15. Dywizje kawalerji w Jarosła
wiu i Lwowie odbędą ćwiczenia dywizyiue i bryga- 
djerskie na tydzień przed manewrami korpuśnemi. 
Manewry rezerwistów 2., 3., 5., 7., 10., 11. i 13. 
korpusu będą trwały 20 dni, w korpusie 1 , 4., 6., 
8., 9., 12, i H . trwać będą za pierwszym zawro
tem 13, za drugim 16 dni. Korpusy 2 , 3., 5, i 
13. skończą ćwiczę lia dnia 21. —  Korpus 10., 11., 
6 , 8  I 12. dnia 7. —  Korpus 7. dnia 12. —  Kor
pus 4., 9. i 14. dnia 5. —  Korpus 1. dnia 2. wrze
śnia. Dywizje jazdy w Jarosławiu i Lwowie skończą 
ćwiczenia 29. sierpnia. - -  Korpusy 5. i 13. otrzy
mają patrony z prochem bezdymnym.

W t ;rawie sprowadzenia zwłok Lenartowi
cza. Sekcja finansowa komitetu sprowadzenia zwłok 
śp. Teofila Lenartowicza, uchwaliła na posiedzeniu, 
odbytem w dniu 5. kwietnia: 1. Zwrócić się z proś
bą o subwencję do rady miasta Krakowa, Lwowa i 
rad miejskich większych miast. 2 ZwróoiC się z taką 
prośbą do rad powiatowych. 3. Rozesłać listy sLładt- 
osobom upoważnionym, oraz nmieścić takowe w in 
stytuejach finansowych, sklepach, resursach. 4. Udać 
się z prośbą do Koła artystyczno-literackiego, aby 
urządziło stosowny wieczorek kn czci śp. T. Lenarto
wicza, z którego czysty dochód ma być przeznaczony 
na sprowadzenie zwłok. 5. Składki mają Dy o naase- 
łzne na ręce p. Ksawerego Kunopk., Kraków, ul. 
Gołębia 1. 5 (na dole w biurze). 6. Wszelkie składki 
mają być podawane do ogłaszania w dziennikach 
krajowych natychmiast.

W sprawie pielgrzymki ruskiej do Rzymu pi
szą Lwowskie archieparchialne wkdomosti, iż przy
jęcie pielgrzymów ruskich przez papieżj, odbędzie się 
dnia 29 maja, a zatem odjazd pielgrzymów ze Lwo
wa nastąpi dnia 20. maja. Pielgrzymi ruscy — oprócz 
świętopietrza — złożą Ojcu świętemu w darze °gzem- 
plarz Ewangeiji w bogatej oprawie i aares wierności, 
zaopatrzony licznemi podpisami. Arkusze adresowane 
już wysłano ze Lwowa do wszystk'oh urzędów deka- 
nalnych.

Wydział rady powiatowej w Bo szczowfe u-
chwalił dla t o w a r z j s tłra im.  S t a n i s ł a w a  
St a s z i c a ,  celem poparcia  pożytecznej działalności 
tego to1 rarzystwa, subwencję w kwocie 10 zł. rocznie.

Inne rady powiatowe pójdą zapewne za tym 
przykładem., bo popieranie instytucyj , oświatę na
rodową na celu mających, to pierwszy obowiązek 
autonomii-

Główna wygrana wiedeńskich losów komnnal 
nyeh 200 000 zł. padła — jak wiadomo —  na se- 
iję 1906.. numer 48. Właścicielami obligu, do któ
rego tak uprzejmie uśmiechnęła s:ę fortuna, są — 
jak donosi N. Bef. — wyłącznie mieszkańcy Kra
kowa, wszyscy ze sfery mieszczańsko-rękodzielniczej. 
Los nibyty został dla spółki udziałowej, złożonej 
z kilkunastu osób, które drobnemi oszczędnościami, 
roztropnie i oględnie, po 1 sł. miesięcznie, jak się to 
mówi „podawały ręce fortunie", nie na żarty potrze

bując jej wzg. idów. Rzadko się trafia, aby główna 
wygrana dostała się bardziej potrzebującym i ciężką 
zawodową pracą zasługującym na dociekanie się po 
lepszenia materjaluego bytu. Można powiedzieć, iż 
tym razem fortuna nie miała zamkniętyoh oczu. Każ
dy z uczestników spółki otrzyma za swój udział 
kwotę powyżej 11.000 zł.

Policja rządowa w Przemyślu, z pewnego 
źródła dowiaduje się Gazeta Przemyska, że najda
lej z dniem 1. października br. rząd obejmie na sie
bie w mieście Przemyślu policję bezpieczeństwa. Od
dział żołnierzy policyjnych składać się będzie z ka
pitana, podporuoznika i 60 szeregowych. Personel 
urzędniczy zostanie powiększony o 1 komisarza, 2 
koncepistów i 3 urzędników manipulacyjnych. Nadto 
przybędzie dla posiłkowania żołnierzy policyjnych w 
pełnieniu służby bezpieczeństwa, 6 agentów poli
cyjnych.

Z poczty. W myśl rozporządzenia ministerstwa 
handlu z dnia 21. marca 1893 roku 1. 1 4  860 nie 
wolno począwszy od dnia 1. kwietnia b. r. przesyłać 
% obiegu między ^ustr.ą a Szwajcarją p my|ek za 
zaliczką bez podania wartości pocztą wartościową, je
żeli takowe nadają się do przewozu pocztą listową.

„Sokół' sanocki. Dnia 4 b. m. odbyło się 
wspólne święcone tutejszych „Sokołów" dla braku 
własnego ogniska w mieszkaniu prywatnem druha 
Czarnomskiego, w obeoności blisko 40 ozłonków. 
Ośmiu druhów wystąpiło w mundurach. Po -toso- 
wnem przemówieniu prezesa dr. Zaleskiego, nastąpiły 
życzenia przy święconem jajku, głównie w tym kie
runku, byśmy przyszłe święcone obchodzili już wo 
właśni m gui jździe. Potem obficie popłynęły toasty
na cteśi idei sokolak.ej, miłości, zgody, jednoś«i,
zmartwychwstania, na pomyślność polskiego ludr itd.

Pojedyńcze toas y przerywały pieśni narodowe, 
gra na skrzypcach druha N. i pięl ne patijotyozne 

'deklamacje. Daj Boże, żeby podobne zebrania odtąd 
u nas się zawsze odbywały, ale we własnym 
gmacuL.

Promocja. Fan Hordyński, słuchacz praw otrzy
mał na ozerniowieckim uniwersytecie stopień doktora 
praw.

Święcone dla ubogich Polaków, urządzone 
corocznym zwyczajem dnia 1. bm. w Czytelni pol
skiej w Czerniowc “eh. Dzięki niestrudzonym zabie
gom i ofiarom pań polskich z sekcji dobroczynności, 
jakoteż czcigodnego ks. kau. Kasprowicza, zdołano
w roku bieżącym zebrać większą, niż w ubiegłych
latach kwotę tak, że obdzielono tym razem l&C ro
dzin (przeszło 200 osób) pieczywem i mięsiwem.

Zabójstwo. We wsi Gliti, powiatu radowieokie- 
go, włościanin Konstantyn Blidar w przystępie obłą
kania, rozstrzaskał sąsiadce swej Maru Metryuk cza
szkę toporem. Zabójcę odstawiono do sądu powiato
wego w Radowcach.

Żywcem spalone. Dwojo dcieoi wieśniaka Mi
chała Zaryoznego w KadłubiskaoiL, pozostawione 
w domu same i bez nadzoru, przy pożarze ohałuzy 
z niedocieczonej dotychczas przyczyny wybuohłrm 
spaliły się. Ojciec, wróciwszy do domu, zastał już 
tylko zgliszcza i zwęglone trupy swoich dzieci

Trojaki. Na przedmieściu Mauasterzyskach t  
Czetniowcach porodziła wieśniaczka Domka Olejnk 
troje dzieci, które zaraz po urodzeniu zmarły.

Niewypłacalność. Czerniowieoki kanter wymiazv 
L Lu+tinger ogłosił niewypłacalność. Pascywa wy
noszą około 150.000 zł.

Kompetencja niedawno kreowanego rumuńskiego 
konsulatu w Czerniowcach, została na podstawie no
wego rozporządzenia na Galicję rozszarzoną.
_ ■ Słynny arohaolaj) Hanąk ^oj ftcnpn oboho 
uzft W Ty«r cisiacr w  lttonaaWuŁ 5Gią Foeznia* 
uzyskania tytułu doktorskiego Po złożonym dokto
racie przez 10 lat o głodzie i ohłodzie oddawał iię 
stuljom archeologicznym w Rzymie. Wróeiwssy do 
ojczyzny, po osiedlenia się w Bonn, jako dsoent pry. 
watoy archeolog,i, z licznemi miał do walczenie 
kłopotami, aż wreszcie dostał się w r. 1865 do in
stytutu niemieckiego archeologicznego w Rzymie, 
jako drugi sekretarz. Utworzył tam szeroko rozga
łęzioną szkołę archeolegiozną. Od r. 1865 Brum 
pracuje jako profesor archeologji i numizmatyki 
przy uniwersytecie monachijskim; jest nadto konser 
watorem gabinetu numizmatycznego królewskiego i 
zbioru waz króla Ludwika, dyrektorem glyptoteki 
i prezesem seminarjnm archeologicznego. Pomimo sę
dziwego wieku cieszy się dotąd całą pełnią zdrowia 
i sił intelektualnych. Nieda-mo jeszcze wydał nowe 
dzieło p. t. „Griechiscnc Gótteridescheu, odzna
czające się wielką znąjomosoią stareżytnodci greokioh. 
Najpoważniejszem jego dziełem jest „Hisiorja arty
stów greokich" w dwóch tomach. Ukaże się nieba
wem ŵ  drnkn dzieło jego, dawno wyczekiwane, p. t. 
„Historja sztuki grecko-rzymskiej."

Wilhelm Łubko, słynny estetyk, zmarł dnia 5, 
kwietnia w 67 r. ż. w Karlsruhe, gdzie od r. 1888 
był profesorem historji sztuki w miejscowej poi? 
technice i szkole sztuk płęknyoh. Położył on niespo
żyte zasługi iikofo rozbudzenia poczucia piękna w sze
rokich masach narodu niemieckiego. Jako profesor 
pracował naprzóti na uniwersytecie berlińskim 18E7) 
w akademji budownictwa, później (186P w poli
technice zurychskiej, w Sztutgarcie (1866), wreszcie 
zaś w Karlsruhe (1885).

POPY I P0PAD1E
M. P0RAD0WSKIEJ.

Tłumaczone z francuskiego.

(Ciąg - il«z y ).
W  jednej chwili zasępione fizjognomje pa

trjotów, przybrały napowrót wyraz pokornoj ule
głości. Odnaleźli nagle swego władcę i mimo 
woli ulegli wpływowi jego.

— Jeśli tak jest, tern lepiej — przemówili. 
—  Nikt nie może nam zarzucić, że chcieliśmy 
wzniecać nieśna. k:

—  Dobrze, dobrze — odparł Wincenty, śmie
jąc Bię ukradkiem z ich min wylęknionych — 
mam nadzieję, że od dziś dnia za dwa tygodnie 
zaproszę was z mą żoną wszystkich na instan
cję.— I popychając ich łagodnie szerokiemi ręka
mi za plecy, wyprowadził za drzwi i zawołał 
do starego furmana:

— Każ Antoniemu osiodłać w tej chwili ko
nia, by zawiózł list do plabanji.

XXI.
Druga godtina wybiła na kwadratowej wie

ży rynku. Stróż zatrąbił monotonnie na cztery 
strony świata, oznajmiając ludności, że jego czuj
ność jest niestrudzona.

— Jaż draga —  krzyknął pan Tadeusz. — 
Czy wiecie moi panowie, że pop lada ohwila 
przyjedzie ? Schadzka naznaczona na w pół do 
trzeciej, nieprawdaż ?

Weterynarz potakująco schylił głowę.
— Oh, będzie punktualnym.

— Tern lepiej. Wychylmy kielich na nasze 
powodzenie. W ręce pana, panie Rajski! do cie
bie Janka 1

D obzU do tej chwili przy obiedzie, gdy żo
łądek zaspokojony usposabia do spokojnej we
sołości.

Służący wniósł na tacy kawę czarną i pa
pierosy.

— I mówisz, że dwa razy tygodniowo urzą
dzali te zmiany dekoracji ? — zapytał młodego 
leśniczego śmiejąc się ^weterynarz.

— Tak jest, Bmia mi opowiadała, że cała 
rodzina była tem zajętą, wyjąwszy sług, których 
naturalnifraie przypuszczano do tajemnicy W nie
dzielę, którą na twoje przyjęcie wyznaczono, roz
wieszano Polaków: Stefana Batorego.Kościuszki, 
krółowę Wandę. Przeciwnie w środ Moskale zaj 
mowali ioh itauowiska. Pewnej niedzieli zapo
mniano przez nieuwagę zdjąć obraz „Mikołaja 
niewygasłej pamięci* i spostrzeżono tę pomyłkę 
dopiero, gdy wszedłeś. Możesz sobis wyobrazić, 
że eała rodzina była jak na szpilkach! Ale Bo
ga dzięki nie zauważyłeś tego.

— Ten Tymoteusz cóz za komedjant! — 
rzekł leśniczy, wypuszczając kłębek dymu w 
powietrze. — Nie jest on w gruncie tak zły, jak 
głupi.

— Zapewne, jost przebiegły, próżny i za
chłanny.

—  Okazał się jednak bardzo nieludzkim 
względem biednej Bini.

—  O, zapłaci on nam za wssyątkoj —-  
krzyknął weterynarz. — Zjawi się tu iuż. , : a  ̂
chwila moi panowie... Może zechcecie przejść do 
mej kancelarji. Pokój ten uprzątnięty starannie, 
przybrał napowrót swój zwykły, poważny 
pozór.

Wincenty wskazał ręką fotel leśniczemu.
—  Proszę zająó miejsce, prezj dencie — bo

pan nam przewodniczysz, tu zaśmiał się serde
cznie. —  Janek ze mną przedstawiać będziemy 
oskarżycieli —  co zaś do oskarżonego... ale otóż 
i oni-..

I rzeczywiście, bryczka TymoteaBza zatrzy
mała Bię prrod małym gankiem, a pop wysiadł 
czerwony z miną zażenowaną, burc^ąe na małego, 
towarzyszącego mu chłopaka.

Od razu wprowadzono go do mieszkania. 
Pokój był troohę ciemny. To też oczy jegomości, 
jeszcze olśnione świitłem słonecznem z drogi,
nie odróżniały od razu przyjmujących go o;ób. Po 
chwili dopiero, osw ojony z półcieniem, panującym 
w pokoju, uj/zał przed sobą tę trójkę mężczysn, 
których się tak mało spodziewał zastać razom, 
a którzy powagą swych postaw robili mimo
wolne wrażenie trybunału. Szczególnie dekon- 
certowała go obecność J -nka. I cóż tu robił 
syn tego nędznego górnika? ten chłopiec, które
go widok przywoływał mu zby sza ^wspomnienie 
ni .przykrzejszego epizodu jego życia.

Zebrawszy powoli fałdy swej sutanny, 
usiadł na keniuszkn krzesła i z udaniem zaję
ciem wpatrywał się w anatomiczne ryciny, roz
wieszone po ścianach. _ Gdy tak na uboczu sie
dział z przymrużonemi oczami, niespokojnymi i 
zatrwożonemi, nstau1̂  wąskiemi i zaciśniętemi z 
aługą brodą, wyg ądał zupełnie na lisa złapa
nego w sidła.

Weterynarz, który spostrzegł jego nieufność, 
rzek ł:

— Możasz być zupełnie spokojnym. Tymo 
teuszu Iwanicki, nie mamy względem ciebie 
złych intencyj. Jeśli prosiłem cię byś do mnie 
przyjechał, zamiast sam Bię do ciebie udać, to 
dla tego, że chciałem postaw ić  ci warunki przy 
ś wii kach.

Tymoteusz wzdrygnął się nieznacznie.
— Zresztą —  ciągnął weterynarz —  będę

lakonicznym. Przed Mika miesiącami, przyrz 
kłeł mi pan rękę twij córki. Wygłaszałeś wów 
czas bardzo patrjotyozne zasady. Znacie mnii 

| że jestem szczerym, niezdolnym do udawanii 
uwierzyłem wam na słowo. Następnie przez oał; 

I czas mego narzeczeństwa,!nie wyszedłeś pan mini 
j chwilę ze swej roli, przeoiwnie nigdy przedtem mi 
j objawiałeś takiej gotowości dla polskiej spraw} 
i Niestety! wszystko było maską, którą zdejme 

wałel l taką łatwośoią z jaką zmieniałeś obra 
zy na śoianąch w dni, gdy ry Cjny p awłft ] 
i Aleksandra 11. były potrzebniejszemi dl 
twych planów, niż Stefana Batorego i królowa 
Wandy.

, ,^°P zaczerwienił Bię po uszy. —  Skądże d 
djabła weterynarz mógł wiedzieć o tyoh szozł 
gółach ?

— A  przecież —  mówił Rajski — córki 
pana, Binia, nie kochała seminarzysty-

— Przebaoz pan, ale w c h o d z is z  tu w moji 
osobiste sprawy i nie pozwoL • ; ■

—  Pozwól, przeciwnie, zmierzam do celu.—
Tej nocy przez zbieg okoliczności i wino, cał' 
wasz plan tak arę 16 “łożony, runął i mogłen 
ocemć twoje ,ostępowame ze mną. Jeśli może zi 
szorstko w y ra z iłe m  moje oburzenie, primprasaac 
D e L  aj, ochłonąwszy i po głąbokim £  fl< 
priyetaję ustąpić częściowo z mego postanowią 
aia, ale pod pewnymi warunuami, od któryol 
me odsąpię. Pan Tadeusz wam je wyłt sączy 
A  teraz mam zaszczyt pożegnać pana.

oczem wstał Winceaty z wielką powagi 
i nic nie tracąc ze swej olbrzymiej postawy, od 
aalił się z mankiem, który się nadaremnie ailii 
by ukryć swą radość.

Przemowa ta wygłoszona z takim spokojem 
wywarła na Tymoteasra głębokie wrażenie 

(.Dokończenie nastąpi0

J. IHNATOWICZ,
u n u n ,  Diucpy wiuBiic unca nonerniirp i jc mian er<au/>«* ■

W O D A F I J O E K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, Fszaje, trądziki, pierzc.hnicnis i łuszczenie skóry, 

-Wyeładza z mai szczki i d"*k! sspowe. Twarz odświeża, wybieia i wydelikać

odświeża i  na ta je twarzyPnder hygieuiezny naturalną b ia łość i delikatność
przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełka 80, 5C i 1 złr.
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Piękne Btosunki. 0 przyjęciu duchowieństwa 
katolickiego przez nowego gubernatora Litwy, piszą 
l Wilna co następuje: Nowy naczelnik kraju Orże- 
wskij, jak można najniegrzeoznlej przyjął duchowień
stwo nasze, które na niego czekało w przedpokoju 
godzinę. Wyszedł w kurtce swojej, sianał pleoami do 
biskupa ks. Zdanowicza i k-pituły, a przodem tylko 
do biskupa ks. Audziewicza, prawie twarzą w twarz. 
Przemówiwszy, *e w Rosji religja katolicka „jest’ 
tierpima" (tolerowana), a że on jednak srogo prześla
dować będzie tych księży, którzy i-ięszać będą reli- 
gję z polityką, oustąpił kilka kroków od biskupa i 
wówczas podał mu rękę, tak, iż ks. biskup zmuBzony 
był podejść do niego, P°tem ukłoniwszy się wszy
stkim, odszedł do swych apartamentów.

Dodać trzeba, że w przedpokoju razem z naszem 
duchowieństwem było tak zwane duchowieństwo 
luterańskie, kalwińskie, rnałła tatarski i rabin ży
dowski

Pałac belwederski we Wiedniu, stojący pustką 
oa dwóch lat, tj. od czasu przeniesienia stamtąd ga- 

' lerji obrazów, ulega teraz gruntownej reparacji, po 
której dokonaniu sprowadzić się ma tam arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand d’Estć.

Do Chicago. Jedna z wojskowych kapeli pary
skich udaje się na wystawę do Chicago, w skutek 
wyrażonego uprzednio życzenia komitetu wystewy. 
Francuski minister wojny wydał rozkaz, aby ™raz 
już orkiestra rzeczona została skompletowana odpo
wiednio i odbywała jakuaiozęstszc ćwiczenia, aby mo
gła zjednać sobie uznanie, tem trudniejsze- że —  jak 
głyohać —  z Austrji, gdzie — jbk wiadomo —  mu
zyka wojskowa najwyżej stoi — także jedna z or
kiestr na wystawę ma podobuo się udać. Rząd Sta
nów Zjednoczonych deklarował ponieść koszta prze
jazdu tam i z powrotem rzeczonych kaDeli, które od
płyną do Chicago w połowie lipoa.

Zakłady Ernppa w Essen przygotowuj się także 
ns wystawę do Chicago. Co -naturalnie, że ar
matę i —  oczywiście —  *rmat« P °^ orną. Ważyć 
będzie ona 18 4  toi», to jest o 14 tonn więcej, niż 

dsi&łO) dotychczas ulane.
KosmetYk. Z przed lat tysięcy. Doktor Baeyer, 

profesor ohemji na uniwersytecie w Monaehjnm, do
pełnił w tych czasach analizy blanszn i różu, tyn
kującego mumie egipskie, znalezione w grobowcach, 
świeżo odkrytych w Aehmin. Wedle jego eknpjrtyzy, 
pię cne Egipcjanki używały do tynkowania lic swoich 
kombinaoyj ołowianych, które musiały być przytem 
bardzo kosztowne, albowiem, nie [mając ołowiu w 
swoim krajn, Egipcjanie musieli go sprowadzać aż z 
Indyj. W grobie pewnej księżniczki znaleziono ró
wnież kosmetyk, służący do nadania białkom ocznym 
barwy alelenawej, wielce podnoszącej czar spojrzenia. 
Doktor Baeyer i ten kosmetyk zbadał i frład jego 
rozpoznał. Prpwdziwy szczyt niedyskrecji dziwnie 
uczonym na to być trzeba, żeby się wdzierać w ta
jemnice tualety damskiej i to j< i j ’ i v i ( l ; d  !

Katastrofa na Bosforze. Ze Stambułu dono
szą*. W niedzielę w nocy, po powrooie sułtana ze 
■Urągu Seraju, gdzie, jak eorooznie w dniu 15 świąt 
Bamazan, odprt^it n&Lożeńst-wo przed płaszczem 
Proroka, zderzył się na Bosforze mały parowiec p - 
łacowy, wiozący na pokładzie personal kuchenny i 
srebra, używana przy uszeie snłtańskiej w seraju, 
z innym Btatkiem, wracającym do Dolma Bagdże. 
Parowiec pałacowy zatonął, przyozem zginął także 
kapitan i znaczna część zuajdującyob się na statku 
ssób. Liozba ich nie jest dokładnie gnana; w każdym 
razie było ich więoej, niż czterdzieści. Pięciu ran- 
■yoh uratowano. Sułtan wyznaczył natychmiast hojne 
pensje rodzinem nieszczęśliwych. Wszystkie sensacyjne 
pogłoski o powodach zderzenia są nieuzasadnione.

Fpiakunka rannych z bitwy pod Waterloe. 
W tycn dniach odbył się pogrzeb Marji Józefiny 
Carpaa, zamężnej Yariom, opiekunki chorych i ran
nych w bitwie pod Waterloo. Górka Carpan’a, przy
wiązanej < łą doT*ł  do Marji Antoniny, nrodziła

poi Uda młyn w Bry, tam to Maijn Widziała
i słyszała Napoleona w przeddzień b itw y  ped ' / r 
*oo. W tym to młynie pielęgnowała chorych i ran- 

jch. Zaślnbiona szlachoicowi hiszpańskiemu Varirlł 
powróciła do Francji. Marja Józefina zmarła 17. 
marca 1893 reku, urodziła się zaś 22. marca 1798 
roku, b ojcowało zatem pięoiu dui do okrągłych lat 
100. Umierając, szeptała imię swego bożyszcza: 
„Napolione, Napolione" — jak to miała zwyozai 
wymawiać.

Nekrologia. S a w a s z k i e w i c z  Seweryn żoł
nierz walzl z r. 1 8 6 3 -4  zmarł w« Lwowie 31. 
marea a w dniu 2. b. m. odbył się p. grzeb przy 
licznym udziale towarzyszów broni i znajomych. S. p 
Sawaszkit wicz urodził się w powiecie grodzieńskim 
w dziedzicznej wiosce Dni łanach i opuściwszy ławy 
■zkolue na pierwsze wezwauie pospieszył wraz z bra
tem swiim Rudolfem, na piao boju, służąc kolejno 
w oddziaoh Duchińskiego i Wróblewskiego. Skołatany 
oie^ięniami przebytych walk, dokonał żywota jako 
djetaijuB* dyrekcji skarbowej we Lwowie, pozostawia
ło w ową i Cześć pamięci zmarłego żoł

nierzu -  Jćwf S , „ ń y . żołderł ? k pol.
! k,l v  L  82 T / L d- ♦* bm* we Lwowie, przeżywszy lat 82, —  Zygmunt N i r l t o v i k i
dnik miejski, zmarł d. 5. bm we Lwowie » »  . 
żywszy lat 32

Raut dziennikarski. Wczoraj wieczorem odby- 
łe się posiedzenie pełnego komitetu, zajmującego się 
urządzeniem rautu dziennikarskiego. Na posiedzeDiu 
*»m, w którem uczestniczyło kilkadziesiąt osób z 
WBłJztjtleh sfer naszego micsta. omówiono wiele szcze
gółów tej świetnej zabawy, przyozem z powodn na- 
wału £rae przygotowawczych utworzono jeszcze dwie 
n9W9 d ? iaie- Komisja dekoracyjna zwidzi dziś je- 
soze ubikacje ratuszowe i zastanowi się nad przyo
zdobieniemPoszczególnych sal Najwięcej pracy ma 
komisja artystyegUa> której zadaniem jest ułożenie 
programu. e nitywne aohwały w tej kemisji mają 
_apa ó we w ore . Iune komisje praeują także bez- 

1 dnia kłŻJe*« odbywają aarne posie-

na wystawieszechnej krajowej -  Bąd7a77 po'
I  J _ Jnawiada oto I W  dotychczasowychzgłoszeń -  zapowiada się nader” p ó ź n ie  TW spo- 

mniSliśmyjnż o zamiarach Wilh|ilaa h Siemień-

P rgt iLeWiokieg0’ ienyn  u i ^ i 8r^ - ’ Boiuana hr. Potookiego, Ludwika hr. Dębic. ,egu, Jnijana barona
Brunicueg, i j akóba bar. Romasa-ina; llł)eonie nów
dyrekcja ot-zymała od Towarzystwa wzaj. n b -pit-
cie w K rakow ie w iadom ość, iż zasłużona tyle inaty-
tueja ta zażądała 260 kwadr, metrów dla wzniesienia

oświetlonego z góry- Dalej
W 'o ndd»i i ®rody oświadczyli gotowość wybudo
m fl ió  chcą nte° pawilona, we wnętrzu którego po-
■Hlonem zaś,’ T V P° ^ „k ta

skiego, P- tv°uI[Bki * Rumenowa, planuje
specjalny pawilon dlai tychże robót. Rozpoczęć prze.
laty ośmiu, a zbywany z razu żartami tylko, prze
mysł ten rozwinął się dziś całkiem poważnio. Poparł » 
subwencją Wydzi?*" krajjwego, ma )ai obeonie zby' 
swój w kilku bazarach krajowych, nadto w Passie

i we Wiedniu, gdzie na jednej * *  1t“ ”’ wyroby 
humenowekie zaszczytnie nagrodzono i jako wzory 
do Muzeum etnograficznego wcielono. W tej chwili, 
pełnej smakn, artystycznej krzyż** cwej robocie w 
HnmenoWie oddaje Bię 68 hafciarek; mnożą się one 
też wciąż w okolicy. W iyeh dniach znaczną partję 
haftów wysłano na żydami do Chicago. P. Kazimierz 
Rojowski, Btawiąjąu pi*Uon własnym kosztem, za
myśla przy pomocy sprowadzonych aa noc robotnic 
przedstawić cały tek swojskiej tej iście ludowej praey.

Dyrekcja powszechnej wystawy krajowej we 
Lwowie zawiadamia interesowanych, że z dniem 15. 
maja, ewentualnie 1. czerwca 1894 —  tj. z chwilą 
otwaroia wystawy —  potrzebne będą na plaou wy
stawy: a) dwie większe pierwszorzędne restauracje, 
b) dwie, lub trzy drugorzędne restauracje, c) dwie 
cukiernie, d) dwie Kawiarnie.

Wzywa się przeto firmy, któreby przedsiębior
stwem tem zająć się chciały, ażeby z zamiarami 
swemi najpóźniej do końca maja br. do dyrekcji (ul. 
Jagiellońska 15) się zgłosiły. Bliższych informaeyj 
udzieli biuro wystawy. Dyrektor: Marchwicki. Se
kretarz: J. K . Zieliński.

Praca więźniów. Gazeta Lwowska ogłasza 
następująoy komunikat nadproknratorji państwa:

Wobec podnoszonych często zażaleń na szko
dliwą konkurencję wyrobów w zakładach kary spo
rządzanych, z drobnym przemysłem, uadprotULatDija 
państwa we Lwowie, mając sobie powierzone naczelne 
kierownictwo trzech zakładów w kraju, dokłada 
wszelkich starań, aby siły robocze więźniów, w tych 
zakładach przyjrzy«ywanych- u*yte do krajo-
wy oh robót jaeJjoracyjnyoh,

Na jej- w porozumieniu z galicyjskim Wydziałem 
krajowym uczyniony wniosek, zezwoliło ministerstwo 
aprawiedliy ości na wysłanie 120 więźniów z zakła
dów kary we Lwowie i Stanisławowie, do robót przy 
regulacji rzeki , Biały “ i obwałowania brzegu „Du- 
najcu“ w Świerozkowie pod Tarnowem, — gdzie 
więźuiowie pod dozorem straży więziennej w wybudo
wanym do tego budynkn, przez całe lato i jesień, 
dopóki pora sprzyjać będzie, zatrudnieni zostaną.

Próby przed dwoma laty z więźniami przy re
gulacji „Gniłej Lipy“ pod Janozynem podjęte, w ka
żdym kiernnku pomyślny wynik wydały, a projekto
waną regulację tej rzeki dalek prędzej przepro radzo
no, jak pierwotnie było oznaozonem.

Obeonie podejmują się roboty ze znacznie wię
kszą liczbą więźniów i spodziewać się należy, że 
przy pomyślnym rozwijn tych robót i odpowiedniem 
zachowanin się wysłanych więźoiów, system kary co 
do zatrudnienia więźniów podczas ich przetrzymania 
w zakładach Kaiy na odmienne tory wprowadzony 
będzie.

Dotąd jedynie w Galicji użyci są więźniowie w 
znaczniejszej liozbie do krajowych robót meliora
cyjnych.

Z Koła literacko-artystycznego, W s o b o t ę
d. 8. bm. odbędzie się o godz. 8. wieczorem wspólne 
święcone, na które Wydział zaprasza szanownych 
członków rKołau.

W poniedziałek d. 10. b. m. odbędzie ię dal
szy oiąg walnego zgromadzenia z d. 27. marea. Na 
porządku dziennym sprawa zmiany statntu „Koła".

 =»3S5śX e3 8 S » ---------
W „Skale* Stow. kat. młodz. rękodz odbędzie się 

wspólne Święcone, w niedzielę dnia 9. b. m., o godzinie 4 . 
popołudniu, na które dyrekcja Stowarzyszenia zaprasza 
w -  ystkieh ctionkóm.

Wiad jmości literackie i artystyczne.
W teatrzo Ihv Skarbka

„Poskromienie złośnicy",
Repertoar teatraln,

Dziś w sobotę rozpocznie „ ___________   ,
komedja w 5. aktaeh Szekspira; zakończy „Rycerskość 
wieśniacza", opera w 1. akcie Piotra MbBeagni ego; 
jutro w niedzielę o godzinie pół do 4 popołudniu 
„Skalbmierzanki", opera Indowa w 3. aktach J. N. 
Kamińskiego, z muzyką Weigla; w‘|ćzór o godzinie 
7 „Już go mam!", krotoohwila w 3. 'aktach Ry
szarda Ruszkowskiego.
blatowi *ea*ru- Dzięki niezwykle wyborowemu ensem-
watr ’ P,£3r5j3K^wJL££? KIŁ
dzieła muzyczne, jak . R y c e r s k o ś ć  
„ Mar t a“ , „ Bar bar a  R a d z i w i ł ł ó w n a " ,  stały 
się prawdziwą atfakoją, a do rzędu tychże przybyła 
i „ Lunat yc z ka" .  Śliczna ta opera Bellini’ego, 
dana onegdaj po raz drugi, zapełniła teatr literalnie 
po br:«gi, a mnóstwo osób odeszło od kasy, nie mo- 
gąo już dostać biletów. O wykonaniu jej pisaliśmy 
już niejednokrotnie, nie oheąo się więc powtarzać, 
nadmienimy tylko, że publiczność była, jak poprze
dnio zachwyconą nagradzając burzą oklasków wyko
nawców. Panna Bi o nde l l i  otrzymała prześliczny 
bnkiet.

W sobotę daną będzie po raz o s t a t n i  w tym
sezonie „ R y c e r s k o ś ć  w i e ś n i a c z a "  — miejsce 
jej zajmą bo.fem „ Pa j ac e , "  głośna opera Le o n-
o a y a 11 a, nad której wyuczaniem pracuje pilnie per 
sonai operowy, a przedstawioną będzie jut w pier 
wszej połowie bieżącego miesiąna.

Towarzystwo Im. Stanisława Staszica wy 
dało za miesiąc luty i marzec 1893 roku książeozkę 
pod tytułem: „Do wolności!“ Opowiadanie z dzie
jów X IX . wieku. Cena księgarska ,0 ot. Członkowie 
towanyi lwa otrzymają książeerkę bezpłatn;e

„Szkolnictwu ludowe"1, czasopismo pedagogi
czne, które wychodziło w roku ubiegłym w Now i . 
Sączu, a chwilowo zostało zawieszone ze względów 
od redakcji niezależnych zacznie na nowo wychodzić 
z d. 20. bm. w Nowym Sączu w tym samym duchu, 
tej samej objętości i pod tymi samymi warunkami, 
jak dawniej. Do komitetu redakcyjnego w hodzą wy
bitne siły z pośród postępowego nauczycielstwa, tu
dzież osobistości, znane z prac literackich. Biuro 
redakcyjne i administrację czasopisma, objął P- Józef 
Gntowbki, emeryt, nauuzyoiel. Przedpłatę należy prze- 
Byłąó pod adresem • „Rodak :ja Szkolnictwa ludowego" 
w Nowym Sąezn, przy ulicy Młyńskiej 1 365.

Z Paryża. Premjera „Fleur de Lotus" (Kwiat 
lotosu), balet-pantomima Armanda SilTertra, mnzysa 
Desormes’a. Teatr „Folies-Bergćre" nigdy jeszcze nie 
przedstawiał tylu wspaniałości razem, jak podozas 
przedstawienia „Kwiatn lotosu".

Treść jest następującą : „Kwiat iotosu“ (Fleur
de lotus) i „Kropla rosy" (Goute de rosóe), są to 
dwie siostrzyczki sierotki, z
wieśniaczą. Podczas gdy „Flsur de lotus" udaje się
- góry, „Kropla rosy" porwań, jest przez księcia, 

zakochanego w niej; lecz przed odjazdem młoda dzie
weczka, znając legendę o małym palnszkn, sieje 
ziaru„ ze swego naszyjnika wzdłaż całej drogi, celem 
*ir« śladu ukochanej siostrze. Dzięki temu,
„ wiat lut»ju“ po śladzie udaje się do pałacu, gdzie 
S’0B ra i ii króluje. Lecz przed wrjśoiem tam spo
strzega c*ysty strumyczek. Postanawia się w nim 
orzeźwić. Wtem wspaniały orszak nadciąga; zawsty
dzona dzieweczka kryje  się w krzaki róż, leez mimo 
to jest spostrzeżoną. Prowadzą ją przed siostrę, ta 
uszczęśliwiona jest jej o -renością Młody książę z or- 
:zaku nagle zapał?* miłością ku „Kropli rosy", Koń
czy się naturalnie zaślnbinami. Apoteoza. Deszcz bry

lantow, srebra, złota, oulnyoh blasków. Kostjumy są 
istnem arcydziełem, Muzyka Desormes’a wyszukana i 
błyskotliwa.

Ostatnie wiadomości
Wczoraj w południe odbyło się posiedzenie 

centralnego komito u przedwyboroego w sprawie 
wyboru posła na Sejm krajowy z mriejszycb 
własności powiatu brzozowskiego w miejsce śp. 
Bobczyńskiego. Na posiedzeniu tem stosownie do 
doniesienia przewodniczącego lokalnego komitetu 
wyboruzego. p. Mieczysława Urbańskiego- uchwa 
łono zatwierdzić kandydaturę pana Zdaisława 
Skrzyńskiego, który na miejscowem zebraniu wy- 
berczem otrzymał 86 głosów, Stanisław Wysocki 
27, a Józef Czarnecki 1 głoi. Dalej omawiano
sprawę wyboru do rady państwa z powiatu juro
iłasławskiego w miejsce śp- hrabiego Kosiebrodz- 
kiego.

Dotychczas znaną jest tylko kandydatura 
kB. Pastora, gorliwie popierana przez komitet lo
kalny. Ze względu, że mie_scowy komitet nader 
gorąco i słuafehie popierając tę kandydaturę, 
oznaozył czas do 1. maja na zgłaszanie się kan
dydatów —  przeto żadnej stanowczej decyzji nie 
powziął.

W  sprawie tej otrzymujemy następujące pi
smo : „Centralny komitet przedwyborczy na pod
stawie wniosku powiatowego komitetu przedwy
borczego w Brzozowie zatwierdza kandydatmę 
pana Ldilsława Skrzyńskiego uu posła sejmowe
go z kurji mniejszyoh posiadłości powiatu brzo
zowskiego i tę uchwałę swoią podaje do publi
cznej wiadomości. W* Lwowie 7. kwietnia 1893. 
W zastępstwie przewodniczącego: Z. Dembo
wski.

ma do zwalczenia, a jedynie uspasajająco dziai? 
świadomość głęboKu zakorzenionej wiar) w r e 
publikę u narodu francuskiego; dowodzi tego 
fakt, że mimo oolesnycu wypadków w czasach 
ostatnich i mimo widocznych Btarań, aby tako
we w cela. h politycznych wykorzystać, nie ua-

>ds!chwiały republiki w j « ;  silnych podstawach i nie 
dotkn ły  reputacji cc do prawości i uczciwości. 
Wynika z tego nauka, że dobrobyt i mają
tek powinien być uzyskiwany jndynie uczciwą 
pracą.

Z  Belgradu donOBzą, że w skupczynie do
magali się na czwartkowem posiedzenia posłowie 
radykalni, aby odczytano nazwiska posłów. Gdy 
prezydent temu się sprzeciwił, opuścili ru ykały 
salę, wołając: „Niech żyje konstytucja 1“ Rząd
zamierza unieważnić mandaty WBzystkicb posłów 
radykalnych i rozpisać nowe wybory.

Standard podaje obecnie w dosłownem 
brzmienia odpowiedź Gladstona na przemówienie 
reprezentantów świata handlowego w Belfast i 
Londynie, protestujących przeciwko projektowa
nej ustawie irlandrkiej. Sędziwy prezydent gabi
netu angielskiego wyraził ubolewanie, że jego 
projekt ustawy irlandzkiej znalazł tak nieprze
jednanych przeciwników w „klasach posiadają
cych". Zauważył następnie Gladstone, że stron
nictwo liberalne, które niedogadsa interesom 
tych klas, representuie przecież większość wy
borców.

W  czwartek (6. bm.) zebrały się dwa sejmy 
k ra jc ie : c z e s k i  i s t y r y j s k i .  W  se’ mie 
czeskim nie braknie żwawych utarczek polity
cznych i narodowych między Niemcami a Cze
chami, chociaż w sprawach, mających związek 
z punktacjami ugodo* emi, ooic, strony —  jak się 
zdaje —  dołożą starań, aby zawziętej walki ani 
kać. Jedną s takioh spraw jest otworzenie no
wych obwodów sądowych i rozgraniczenie okrę
gów podług narodowości. Dotąd było w Czechach 
dziesięć obwodów s»ćb.wych z charakterem prze
ważnie czeskim, a pięć s niemieckim. Do każdej 
z tych grup przybędzie wkrótce po jednym 
obwodzie. W pierwszej s tycb grup według 
ostatniego Bpisu było mieszkańców narodowości 
cseBkiej -3,512 474 niemieckiej 676 087; w 
drugiej grupie było Czechów 181.714, a Niem
ców 1 482.924. Między niemi obn ód litomiei sy
c i ł  miał 65.249 Czeohóu, a 279.882 Niemców, 
bruxeński 57.814 Czechów, a 297.00'i Niemców. 
Oba utracą okręgi s przeważnie czeską narodo
wością i staną się prawie czysto-niemi ickiemi. 
Tak sa*ne m . się rzecz z projektowanym obwo
dem w Trutnowie, o ile chodzi o Niemców.

Dla Bejmu styryjskiego wydział krajowy 
przygotował dotąd trzydzieści .ięó wniosków. 
WiękBza ich część odnosi Bię do zezwolenia gmi
nom na dodatki do podatków, jeden wn osek 
dotyczy zaprowadzenia kas wedhigzystemu Raiff- 
eisena , inny do utworzenia oddziału statysty
cznego w wydsinle krajowym itp Jak się zdaje 
na załatwienie wszystkich spra* wystarczy esaz 
t r z e c h  tygodni. . T ..

Z Pesztu donoszą, że sejm obradował w czwar
tek nad budżetem obrony krajowej. Stefan Nagy 
postawił wnioirk, aby w obronie kraiowej za
prowadzono wyłąesnie węgierski*, barwy i sita l- 
dnry, tndrież, aby utworzono instytut wychowa
wczy dla córek oficerów węgierskiej obrony kra
jowej na wzór instytutu takiego, iBtnie„|Cego 
w H jrnalsie.

Hrabia Albert Apponyi w długiej mowie 
domagały się utworzenia w Węgrzech aka- 
demji wojskowej % węgierskim językiem wykła-
ć t * ™ ,
, „  P’ ,T*i»ć»ł Interp.laoje, w którejdomagał się wyjaśnienia, rmj okanuto pewnego
pułkownika, który podczas najostrzejszych mro-
sóv kazał żołnierzom wczesnym rankiem ćwi-
ozyć się w ot w ar u n polu.

Prezes ministrów Weckerle odpowiedział, że 
pułkownik ów, znany s nerwowego usposobienia, 
zoBtał UBUnięty.

Burzliwą scenę wywołała odpowiedź mini
stra obrony krajowej na interpelację HorYatha. 
W  interpelacji tej zarzneił Horvath, że wielu je 
dnorocznych ochotników w Koloszwarze, pomimo, 
że złożyli przepisany egzamin, nie zamianowano 
oficerami, jedynie dlatego, że w restauracji śpie
wali pieśni na cześć Koszuta

Minister Fejervary odpowiedział, że nie to 
było powodem pominięcia tych ochotników przy 
awansie, leci to, że w obecności rodi-in oficer- 
sl cn zachowywali się nieprsyzweicie.

Deputowany Horvath zarzucał ministrowi 
kłamstwo, skutkiem czego powstał w sali ogro
mny hrłaa.

Nowy gabinet francuski został tedy po dłu
gich rabiegaoh utworzony. Karol D u p n y , 'o b o k  
prezydjum objął ministerstwo spraw wewnętrz
nych ; D  e v e 11 e zatrzymał tek  ̂ ministra zpraw 
a*granicznych. Y i g e r .  Y i e t t e ,  jenerał Lo i -
^ i l l o u  i admirał R i e n n i e r  pozostali na swych 
l r ^ c*.a,owy ch stanowiskach. P e y t r a l  objął
mmiste.stwo skarbu, P o i n c a r r ó  oświatę, T e r -  
r i e r  i kolonje, sen: or Guór i . n  mimater-
stwo sprawirdliwości. — Pod względem kii i aa 
ku p o l i t y c z n e g o  nowe ministerstwo znacznie 
różu się od poprzedniego albowiem składa się 
w ) i ą c a n i e z żywiołów p O B t ę p o w c - r e p u -  
bl  c a ń s k i c h  i r a d y k a l n y c h .  Partja opor- 
tunistyczn. ani Iowa onntram nie m gą wcsle re
prezentantów w nowym gabinecie. Ale pomimo 
wyraźnie ftortyjuego .kładu nowy gabinet jest 
dosyć beabaiwry, ponieważ składa się przewa
żnie z osobistości mało znanych, bez rybitnej 
przetzlosci polilycznej. To te‘i większa część 
praBy francuskiej wiL. nowe ministerstwo nader 
ozięble, nie wróży mu długiej przyszłości z  za
razem .urznoa prezydentowi lepubli^i, że w wy
borze nowego ministerstwa ^.ei-ował Bię o s o b i 
stą p o l i t y k ą ,  a nie względauiL na dobro 
państwa.

Gabinet Dupay-Defeliei jest poniekąd wyra
zem powszechnego znużenia pol tycznego, jakie 
nastąpiło we Francji po niezwykłych wypadkach 
i wstrząśnieniach ostatniej chwili.

Nowy gabinet fraouski przedstawił się ~t _ 
czwartek izbie posłźv . Minister prezydent D j-  
puy odczytał deklarację ministerstwa, którą przy
jęte oklaskami. Deklaracji, omawia ostatnie skan- 
d »e . Rząd nie łudzi się co do trudności, jakie

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Tarnów 7. kwietnia. Przy wyborze posła do 

Sejmu kraj. otrzymał Stefan Sękowski 84 glo 
sów, Franciszek hr. Mycieiski 72 głosów. Gło
sujących 156, absolutna wękbzość 79, wybrany 
zatem Stefan S ę k o w s k i .

WiodeA 7. kwietnia. Dzisiaj rano o godzinie 
8. przybywa tutaj na kilkodniowy pobyt książę 
F e r d y n a n d  bułgarsLi z większą świtą.

Praga 7. kwietnia. Klub Młodoczechów po
stanowił dążyć do zgodnego postępowania z 
Staroczecbami i feudalnemi właścicielami wiel
kiej własności ziemskiej we ?  zystkich spra
wach prawno-państwowych.

P*ryi 7. kwietnia. Izba zawotowała podatek 
giełdowy, poczem przyjęła cały budżet 386 gło
sami przeciw 18.

Bukareszt 7. kwietnia. Jak donosi Ronianui 
ofiarował br. H i r s c h 3 miljonj franków na 
utworzenie w Pumnnji szkół przemysłowych

Sofja 7. kwietnia. Ostatecznie ślnb księcia 
F e r d y n a n d a  uir. aię edbyć 20. b. m.

W e n e c j a  7. kwietnia. Donoszą łntaj z M a 1 o 11 a 
r  Me^ou "mm i?  straszne trsgsienic ziemi wyrzędziłi tam 
znaozne szkody 5 1087.7 domów 2885 doszczętnie zni- 
.z zony l  i odo zaś niezdatnych do zamieszkiwania. Z g i
nęło 130 osób.

W i e d e ń  7. kwietnia. Po zamknięciu giełdy południo
wej notowano: kredyty 35912 ; węg. kredyty — -  ;
anglesy 157 2 5 ; laenderbauki 2W 8 0 : sztaebany 309-1 8 ; 
lombardy 116*5 0 ; elbetnale — •—  ; tytoniowe — *— ; 
alpiny 56 5 0 ; renta mąji jra 91 8 0 ; węg. złota 115*9 6 ; 
austr. komnowa — *— ; w*g. koronowa — •— ; tureckie losy
53-80,

B e r lin  7. kwietnia. Giełda w ieczorna, kursa Koń
cowe. (W nawiasie podane cyfry oiuaozają  p orów ia - 
wozy kari wiedeński 1 z w. W i e : ,  e r  P a r  i ł  ii t.) K re
dyty 1 M -9C (869*46) ;  lom bardy 63-40 ( i 17*05) ; galicy jsk ie 
9230  [219-71) ;  węg. renta złota — *— ; nibie 212 75 
(126 69J.

Wiedeń 7. kwietnia. Ks. Ferdynand bułgar
ski przybył to w towarzystwie ministrów S t a m- 
b u ł o w a ,  G r e k ó w  a i prezydenta sobranja 
P e t k o w a.

Wkrótce rozpocząć się mają rokowania o ca 
warcie traktatn handlowego z Rumun;a Dziś 
przybywa romański delega; Papinin, szef cłowo- 
politycznego departamentu w ministerstwie snraw 
zagranicznych.

Wleaen 7. kr-etniz. Doniesienia dzienników 
wiedeóa] iob w  nad giaiiicy rori i ikiei zaprze- 
ozaja wiadomościom, jakoby nastapife powię
kszenie rozstawionego wzdłuż tejże wojska rosyj
skiego. Jedynie straż graniczna, która jest obe
cnie wojskewo zreorganizowana i podlega mini- 
Bterstw* wojny, została powiększona.

Bukareszt 7. kwietnia. Posłem w Rzymie 
mianowauy Emanuel Lahorary. Posadę jego ja
ko jeneralnego sekretarza ministerstwa >pra,t ra- 
granicznyeh, obejmie Ghika, -ezj dbnt w Sofji,

Berlin 7. kwietni Na pewno oporiadają, 
że na audjencji kanclerza Caprivi’ego w Wielki 
piątek u cesarza była mowa także o wydalenia 
Brandesa. z Francji. Zrazu był cesarz bardzo 
zajęty tą sprawą, ale gdy nadeszły bliższe 
Bzczegóły, kazał jej zupełnie zaniechać.

Berlin 7 . kwietnia. Według G e r m a n ji  zdaje 
się rzeczą pewną, że cesarstwo niemieccy naraz 
w drugim dniu swego pobytu w Rzymie złożą 
wizytę swoją papieżowi.

Berlin 7. kwietnia Rada honorowa tutejszej 
izby adwokackiej udsieliła nagany adwokatowi 
Hertwigowi za to, że przyjął obronę Ahkwardta 
i p od 'ir  tej obrony kilkakrotnie występował 
przeciw żydom.

Berlin 7. kwietnia. Sprawozdanie komisji 
rfojskowej zostanie dopiero w końce kwietnia 
nłożone. Początek obrad w plenum izby nie na
stąpi przed początkiem maja, tak, że rozetrzy- 
gnięcia można się spodziewać dopijro w poło
wili maja.

Neapi “ 7. kwietnia. Cesarzowa nustijacka uaa- 
ła się wezor&j po południa na jachcie „Mirama. 
re" n* wyspę Oapri, a Btamtąd popłynęła w no
cy wprost do Korfu.

Przyjechali do Lw ow a.
dnia 7. kwietniu 1°93 r 

HOTEL Z0 R 7A . A. Antoniewijzowa ze Skomoroeh y. 
F. Olesińehi z Jarosławia. J . br. Bewoioweki z Kotłowa 
K. Hochinegg, F. Ltogar z Wiednia. A. PeU z Torunia 
A  Gi ubrał i z Bud*-Pesztu.

HOTEL CENTRALNY. L Żytyńska z Stratynu. R. 
R ehter * Bern«, Ks. Puonaluki z Ł jk i. Ks. Fałat z Medy
ki. Ks Ruozyńiki z Kołomyi. L F. Piątkiewiei z Tarno- 
polL. M Hol ter Krakowa. F. Bil ński z Leśniówki. M. 
Weberowa ł, Zagórza. W Wania z Bukowiny. W  B il i^ a  
z Wykoty. Tokarski z Brodów. S. Leśniak w Stsuuła- 
wowa. A. Lodyński z Milatym

Lwów. z  Izoy tiaMlowój
z dnia 7, Kwietnia 1893 r

Sauk:

_ , , „ Akefe u  ntakf.Kolej i . . u i j-lwlk. pt uw ri. b. k.« WW.-WMlow. Jk k. po 1001 . wa w irsb. Banko, bl jot ™ ;io»1akl.go poZflOal. we.kruMowoj a* lojfakiofo po tOOal. m Łloty autitawi o ar lOe at. hlp. gollo. k-proo. w. .  * . w io at alp.pdic.6-pr. w*, wyloa. *lo-pr. b pdia. **/,•/, w. ». lo*. w io ju , kro)owego t 1 po* proc. w. o, loa. łl L kro U. gol. iłom. t-pros. w. o. . . .  4-proo. w. o.„ „ Z-b r, w.o. loa. u I pól
. > a * * pć* Pr- w.o. loa. CS L4-proo. w. o. loa. 64 L
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Kurs giełdy wiedeńskiej
Wlbkek, dolo 7. KwiOtele 18(8 r. 

igode. i Bis. 33 po potndolo)
Akcja a pajakL 1 iwr- ,atwo oćrnldik, . a w(glarakl« banko krodptowogo „ Bosko eaglo-aoitijeekiego„ Poloooonko .  ......................., knloi Koi 1» Ludwiko * kol il pófawcnaj . . . .„ kolei połodaiawaJ fuoiabordrJ „ kclsi .laAalwowcj
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l i r l l n  t lo  - Kwi -die n—  r. 
(godi — aaio - po |

ZoajJakl robol peplaroarp . Akaje i v  ■ 1 ii ^ j .  —  
A kcjo kolei Karolo Ludwiko 
Aoatijooklo boaknotpkk - kolsl poładciowej ILomoordej ooepieOo t-okreoko wsehodnio .
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NADESŁANE.

DOM
B E .  J O N A S Z

BANKOW Y I KANTOR W YM IAN Y
we Lwowie, uiica JagielleżsKo 1. 3.

K upuje i sprzedaje wszelkie efektu t 
monety po najdokładniejszym Jknrzle 

dziennym.
Zlecenia z prowincji uskutecznia niezwłocznie bez doli

czenia prowizji. 1016 1—?
Promesy do wsiystkich ciągnień.
Jenerał .i reprezentacje, n aj boga tajne

go w świeci* Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń na śycle

, T h e  M a t u a l ”99
t  fandoszem  gwarancyjnym 8» € a/a m llj. 

franków,
U »k  założenia, 1842.

N E K R O L O G J A .

J Ó Z E F  S O W I Ń S K I
żołLierz wojsk polskich z rogu l£ 3 l,

zmsrł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony, 
św. Sakramei 'ami, we środę dnia 6 . kwietn.a ł). r . ' 

pisetywszj lat 82:
Obrzęd pegrzebowj odbędzie sif w Diątek Inia 

7. kwietnia b. r., o god śnie 6. popołudnia z domn 
prz- j? !ey GiOwLizi :ią= 1. 7, no emejtarz Lyota- 
kewski no Który w  smuO -  poooetałA te  na ■ córką, 
k iwl, >b, kolego*, przyjaciół, znojomyet, i pobożnych 
olineóoian zaproazoją.

Lwów dnia 4. kwietnia 1893.

„Entrepris* des pompes funśbres" Antoni Karkowski.

T
Z y gm u n t K iia fo w sk i

ogrodnik mioiski, 
syn e. k. radcy Namiestnictwa 

zmarł po długich i aiężkich oierAeniaeii- opatrzony 
św. Sakramentami we środę dnia 6 kwietnia 1893 r.,oeeramentami we sroaę amo u. im w u ii  

o gedzinie 9. rano przeżywszy lat 32.
Obrzęd pogrzebowy odbęd ;ie sią w piątek dnia 

7. kwietnia b. r., o godzinie 4. popołudniu, z domnW ftfrrnHyin .To7nit>lrim Hft CHlOnhKTZ kniłiab: . oi. kwietnia b. r., o godzinie *• popołudniu, z domn 
w ogrodzii Jezuickim na cmentarz Łyczakowski, na 
który w ciężkim żair pogrążona żona z dzieomi i 
ludlicami zmarłego, kr»wnjah, przyjaciół, znajomych 
i pobożnych ehrześcian zapraszają.

Lwów, dnia 6. kwietnia 1893 
„Entrepriie de» pompes funebres" Antoni Karkowski.

TEATR HR. SKARBKA.

D  Z  I
R o z p o c z n i e :

Poskromienie złośnicy
komedja w 5. aktach W . 6 iskspira. 

O £ O B T :
Baptysta, bogaty szlachcic z Padwy Zboiński

te?™ i °6rt!
VmeeEUo, stary szlaebcic z Pizy
Locentio .'£? A,Petruchio, silaoheio z W erony 
Hortentio .
Biondello ) rfudzy LueeDtia
Grnmio 
Cnrtis )

) słudty Petruebia

Stachowicz 
Dzirytówna 
Dębicki 
Ti apgzo 
Żelazowski 
Klisze wski 
W alei Fski

. W ysock i 
. Feldi

j ilip  ) 
Gremio 
W dow a 
K ra w ie :

R zecz t-zu je się

ijman 
. Stróże~ski 
. N owicki 
. lo ite r s k i 
. Ghndkowski 
. Gbm-eliński 
. Gostyńska 
. K iern icki 

Pi dwie.
N a s t ą p i :

Rycerskość wieśniacza
(Cavalleria rusticana

opera w 1. azci* według dramatu G. Y org i słowa T a -- 
g iom -T ozetti i MenaBoi’ego, Tiuryka Piotra M w  agni’ego.

Piiwlików-Nowakowsga 
Radwan

na żadnej toaletce, Szczoteczka do mycia rak „HYGEA” deosuerja
me powinna ttór, póki zapas starczy

O S O B Y
Santuza 
L ola  
Turidu 
A lbo
Ł ucja  . . ■ **■ .
W ieśn iaey wie uiiaczki. —  R zecz dzieje się w Syoylji.

. Myŝ n**.!
. Bernhardt 
. Kasprowiezow?

haolroo „Czerwonym Krzyżem*

Ł w 4 v
J a g ie l lo ń s k a

v *

l
t
C ► *
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I DZIENNIK POLSKI § Job. 8 k metek M t #

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite

pc 1 */, centa od wyruu,

Pre m io w a n e  w ła sn ych  zb io 
rów  w in a  H eg ya lja ,, To tra i*  

a k ie  b e cz k a m i z M a d y  bntel- 
k a m lw e  L w o w ie  nab;, wa i można
u właścioielki Wnej Anny Neupauer, 
ul. Kochanowskiego 6. Listy J.ięfcozynne 
w yao b łe b  osebtstoAcl d e  odezy- 
t a n ia  — udc'.od_ą do Prm t jn Cul.nsee, 
Wiednia, Paryża itd. i  l ą  o rd ynew a-  
n e  p rzez n a jp le rw o ze  pow ag i 
le i  ca rsk ie . ®

TTnplą  kanapkę i 6 foteli w dobryai 
■El *tania. Zgłoszenia pod K. M. Pr*yj"stanie 
mie administracja. 262

Doiu  wynajmowany poprzednio na ka
syno letnie zar >z do wynajęeia. 

Wiadomość : Cukiernia Zbiegnroieg
Stanisławów. 261

gatunkaehR 6ś e l  W  najpii 
i koloraeh Wysokopienne 1|  ijtuk 

4 zł., 1 szt. 40 et., niskopienu j 1 szt. 
60 ot., jakotel wszelkie gatunki flanc, 
jarzyn i kwiatów poleea Zakład ogro
dniczy J. Gierola w Stryju. 260

i  p a r a t y  do ratowan.a bydł. w wy- A padkaeh dławienia wzdęć, i t. p. po 
z} 6-6u, poleca Piotr Chrząatowski, han
del żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 
1, (naprzeciw Katedry).

Huna Bąji.p™ x natc«nniejezem mydłem toele towem jest T
torutf] h i  z

Ta t k i  c yg a re io w e  n le k ie j e.ne!
z najlepszej bibułki franeuskisj 1(160 

sztuk od 1 z ł. poleoa fabryka F  N i* 
z a ło w s*  tego, Lwów, Hotel Zorża. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 6000 
sztuk franco. 179

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyraża.

5 pokoi, wspaniała mieszkanie. Ormiań
ska 27, I. piętro, śródmieście. 249

Zbiorowe lekcje konwersacji języka nie
mieckiego, francuskiego, angięłakiegr 

i włoskiego pod bnrdzo przystępnymi 
warunkami ndziela się od godziny 3. do 
7. po piładnia. Bliższa wiadomość nlioa 
GroJaiefcieh liczba 4, piętro II. między 
godziną J 2.--1 . 2to

p ie k a r s k a  21 , 3 pokoje z kuchnią; 
x  2 pokoje z kuchnią zaraz do najęcia.

T rz y  p e k o je , p rzed p ek A J 1 ku< 
c a n la  z p rz y n a le ż y  ■ e i i«*i a ł

do najęcia. Zyblikiewicza 16. 246

IK Ie z z k a n la d e  w y n a ję c ia  p rz y  
IM. n lle y  G rA d ee k lo J 1. 62 ,  fron
tową z halkonym *\a i. piętna : 2 pokoje, 
kuchnia i prarnaliłytośoi; n. ii. piętro* 
3 pono)., knehnia i na I I  piętr. I 1 po
kój z kuchnią. Bliższa wudomosJ tam, 
lub w kantorze p. administratora E. 
Gebhardta, Lwów, Wałowa 2. 228

Rneh poelągów kolejowych
według zegara Iwowokiego

D o  Ł n o w s  p rm j f e e ś s ą  t

* K rak ow a .....................................
Z  Z a u ju y -K ry n icy  Tl* Tarmśw 
Z  F .d w oło .iyak  I Brodów (na 

dwora ło  (łowny)
Z  Podwołooayak ‘ Brodów (aa 

d w o rn o  Pc am ze)
1  D n osaw y....................................B Klapo n. | iB B adow loo....................................
B B U b o k l ....................................
B N owoilolioy . . . .  
Z  ałobody ra n y  *«kloJ 
Z  Hnalatyna rla  Bal - 
Z Nowego Bąeaa. -yrow -, 

8taniiławowa i  BtryJ* .
B Suohj ."a W ijo  Sącza, Cky- 

rowa, Btaniał.wowa i Itryja  
Z C - j-o w t  Btanlaławowa i

S t r y j a .....................................
Z  Paaatu V ikoloaa, Knnaaoaa.

Ławo i n . i  > 1 b  r  la 
Ł Hokaia i I  -ł*< a

„ i Saw y -naklą).

Z o  1  w o w a  a d a h o d s ą t

n -  K  akowa
Do Kaa.Tuy-Kryuli / i  .T arn ów  
D o dwoa _Ji a 1 brodów 

(c dWoroa cłównogo)
Do rodwołoaayak i Brodów 

i^odiam eza)
D o Buoaawy . . . .  
D o HuSU j  a t u  Ba .1*
D o Stobody rangu.cklej .
Do N ow oif.lloy . . . .
E > H U bok ł....................................
D o i - d  n .N . . . .
Do K im p o ta ^ .
D o Stryja, ii ,/row a. Mowago 

'm a  1 Su isy 
Do S tryja i  Btanlaławowa .
D o fta. - Ławociicogo, VI- 

akóleaa 1 7* . ł - t n  
D o Bełaoa I ®okala 
D o poka la 1 la w y  rm lic j

H  * ? I! II * s l
* 1  
*• i Ii n

s ł
•<8

SOI MO 9 01 0-40 S I S
— — — —“ — —

— 1-57 9 40 7 - » l -

917 l - t l — _
U W 7*66 1-4S 7-00 —
i a - o a 7*M — — —
100* __ 7 M --- 7-00 ---
10-00 _ __ --- 7-00 —

___ 7*54 __ 7-00 -----

10-00 — 1*49 7-00 ---
10-00 — — 1*49 — ---

- - 9 U 4*36 - -

— - 9*1« - — —

— — — — 1-41 —

— — 9 1* — 1-41 —

— — — — —
4*40
8-80

10-41 8-OT I m U O l 7-S0

■ — — 9*41 19*91 — 168

9-10 I '1*!)* 19*59 _

8‘Se — 954 8*99 ,0 -54 —
I U — — 8*99 " _ —

<-N — 9*54 9*99 10-00
s -tt _ 9*54 = _ 10-50 ___

S-M — 9*54 — —

e-M ___ 9*54 — I M S u .
•-M — — 8*89 — —

_ _ _ e*ł« i r u » « —
— — 14*91 7-41 —
_ ___ 9*10 7-41 —

___ ___ _ ___ 9*51
— — — — — T M

Do nabycia wszę̂  
dzi c po 30 cent. 

sztuka.ka. ' |  
M m

h fk ń a  aePSg młodtto.anc, wyglądanie
nie tylko bywa konserwowane, ice- sprotradza tal owe pizez 
cod z ienn e  u ż y c ie  nieprz“wy< • go pcd względem jakości 

t r a n  L *  a  m y d łu  z sow ą.
Mydłu to jest tak łagodne, tak czyst , tik ściśle 

neutralne, że zapobiega czerwienieniu skóry, przed wcze
snemu zwątlcniu i więdnieniu tejże, jakotez osuwa pieczenie 
i napięcie po myciu, które zostają wywołane użyc‘em mydeł 
żrących i zawierających sodę.

K t o  ebce u n ik n ą ć  ty c h  objawów.względnie 
n a ś lę p e K  niech nżywa przy toalecie 204 1—1

Doering’a mydła z sową najlepszego my dła w i wiecie!
Jeneralne zastępstwo: A. S to lach  dc O Wiedeń, I., Lugec- 3.

Rozporłądzamy ilością

2000 robotników
z pjw >»tów zachodniej Galicji do robót 
poiDyah, dworsiicb, torfu, węgla i t. p 
Robotuikow w sażdej ilości i każdej 

chwili wysłać możemy.
Biuro wywiadowcze Krasickiego, 

w Jarosławiu. 1461 1 —6

I Wysoką prowizję Z
ewentualnie stałą pensją płacimy 
agentom za Sprzedaż Drawnie do 
zwolonyeh losów na raty. Haupt- 
stSdtlsehe Wechselstuben - fieseil- 
sebaft, Adler & Comp., Buda-Pest.

Tra*v miodową
(holcus lanaM.)

własnej produkcji świ tą i pewną 
sprzedaje Zarząd Ubrzeża poczta 
t.‘panó«f po 4 zł. za korzec wraz 
z workięm i wolną odstawą do kolei

1265 1 - 6

UWAGA. Godziny, druk*wa«e grnbemi liczb) «ii, odznaczają porę 
neoną ed godziny e. wi.aa, rem do godziny 5. minut 59. rano.

Dla polskich paAstwa!
Którzy chcą nzby i pograniczne dobra 

w koiutstaeh Saros-Spif i -I. i.  na VTę- 
grieuh, zeobeą si z oałem zaufani . 
zwróć u do mnie.

Oferuję tylko taki* dobra, które sam 
znam, a oboonie: 
koło Konyó dobra za 6 u.000 zł. 

n Eperies ,  ,  160.000 n
» ■ s *  250.000 „
a » a a 400.000 „ 

mniejsze o 806 uo.g »eh . . . 85.000 zł. 
.  o 9C0 ,  . . .  90.000 „

Wszędzie piękne mieszkania pańskie, 
parki, zwierzyń a 1 t. d.

Dla han&ąrzy hartownych: 
w pobliża komitatu Z boro S. me >» 0 
morgów gestego " 70-letniege l_.it: buko
wego po 40 zł. $a morg de sprzedania.

Dla nabywoów bezpośreduicn udsiela 
edpowiedzi 1456 1—1

Bas^hnlom  won K u s e r ,  
ułaśeioiel dóbr. 

Sarós-Logdiuy.y,* Ab os.

SYN A PI /. MY R 1 C O  L L O T
, Wudiiurdk w ArltiiMzncb

ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ
. . . .  n ie z b ę d n y  w  k a d Adym  DOMU

Dla umknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis f*M g t .
koloru czerwonego na każdem pudelku i na arkuszach. ' / n ftfrtJlTln4.

Z n ajd u je  się iv* wszystkich aptekach._Skłąd_glćwny : w jN rfZu . g j. Ayęnue Wlriorin —

Przy spekulacji
na giełdzie tbożowej można teraz wiele pieniędzy zarobić. Zlecenia bez 
żadnego pokryoia, lecz tylkc dla bardzo dobrze akredytowa yoh osób zała
twi. się najchętniej. ^ bezpośrednie, nie anonimowe z pełcą adresą 
pod (,Hetrb8tw e iB n a  1898 “  odbiera ekspedycja anont ów M . D n k e s , 

w Wiedniu, Wollzeue 6. 234 1 —2

HANDEL
h e r b a t y

trr Lwowie, plac M<? ej cf.
poleca zbiorą majowsgo:

k kilo Cnngo..................zł.
Seaokoug czaru* . 3 

„  zbiór majowy ,  
Knysnw czara* . . n 
Wyi.ewkl terb Raae _

* * Wyslnwkl z najlepszych 
„  .Udruat- . . . .  zł. 
Zamón .nia z prowincji wy 

się odwrotną pocztą. I01o 
Opakowauu sie nie Iiezy,

S p ó l n i l s a
z kapitałem zł. 8.500 do 3.000 poszukuje handel płócien I bielizny.

Zgłoszenia listownie do Biura dzienników  
L, H orow itzz w  Czernioweaeh.

Ekspedycji anotisów  
14pć i —1

Korale prawdziwe od najtań
szych do najwybredniej

szych a to sznnrok od ił. 160, 2 60, 3, « 6 
6, 7, 8, 10, 15, 30, 40, 50 do 500, zawsze u
J. B Ą B B O W I H K 1 E G O

Lwów, ni. Haiiek 17.

10 lat stara prawdziwa żytnia wódka, bez cukru i bez anyżu

B A Ł Ł A B A N Ó  w  k  a
dziais znpełnD jak prawdziwy koaia1: u* us‘rój luiz_i 

p < 1 e ó a

RA.BOL B A Ł ł  ■ /tBAJł w*, luwowte*
Zamó wienia z prowincji uskuteczniam odwrotną poeztą, większej ilośol koleją.

3)-azoezenio . Na podstawie do hodzeń i badań c<iemlcznyoh poświad
czam niniejszem, iż wódka „Balłabanot.kn1 jest wystałą oczyszczoną 
żytDiówką, wolną d nledogonu (fuzlu) i tym podobnych przymieszek. Wsku
tek tego orzekim, iż j s. ona czystym zdrowym i hygienioznym napojem gorą 
tym (spirytusowym), który na uslrój ludzki dsiała tak samo, jak prawdziwy 
Cogaao. i 362 1 - ’

Lwów, dnia 10. Marca 1892.
Dc, B r, Badzissewski m p. Prof. ehemji w uniwersytecie lwowskim.

B n p n jm y  co lz r» J p ro d n k n je ! I

L .jnowaze francu
ska parasolki z fal- 
banami (Yołauts) 
jjr n. i./ektiwniej- 
sayeh koloiach mie 
niąeyeh (chan-
geasts), _ngiel«kie 
E ‘j toue, cas, welo 
Bi ki majmodniejsie, 
rękawiczki duńskie, 
szwedzkie glaeó,
wetążci. koronki, 
hafty, kwiaty, pió- 
ra l kapelassy, aza 
le koronkowe i fan 
tatyjne, sannrÓtrk

ga*.- ° łr ^ ąr  ̂  h i  r i i i t f w
i€icretarzc

Największy wybór doborowych
fortepianów i pianin

Jak zawsae w .kładaie fortepianów

J. Balko Mnssil
we Lwowie, przy nl Karola Ludwika 7. 
Nowość: uaogrikjąM planiku r. ws>aa 

z Berlina. 1181 1—10

Sadzonki, nasiona leśne 
i drzewka ogrodowe

starannie opakowano rozsyła la zaliezką 
poeztą lab koleją

Leśnictwo U i  go& Czarna.
Sadzonki leśne 

Cena za 1000 sztuk.
Sosna zwycz. 1 i 2 let. po 50 et. i 1  zł. 

_ czarna „ » » » b « »
ameryk. 2 let „ n ». » „ 

Świerk 2, 3,4 i 3 iet po h 1*60, 2, 2 50 „ 
Molrzew z 3 i 4 let. B 2, 2'60 f f — - 
Oleha 2, 3 i 4 B B f  50, 3 i 3-jO „ 
Brzeza 2, 3 i » „ B 2 60, 3 i 3 50 „
Jasion 1 roez. 8—15 cm. . . . .  3'c0 „
Jawor 1 rocz. 10—25 em. . . . 4'— „
Klon 2 let. 26—*0 tm............. 6-— „
Akacji do 30—5j — 80 — 100 em. 2, 2 50,

3, 4 zł.
Crategne (na żywopłoty) 35—30, 25—40 

em. S, 10 zł.
Nasiona

Ceia za fHnt — '/, klgr.
8eena zwyez.jna  ..................... I ’®®

. cisrna  .............. i'i®  »
. ». amerykańska.............................«Świerk . : .............................. 1-10 „
Modrzew................................ 2 — n
Akaoja . . . — 30 tt.
Brzoza...................................__-40 „
O le h a ...................................._-50 B
J* a io n ................................   . — 30 „
Dostawa do ko.oi darmo, % woreczki aa 
nasiona i ? a opakowanie eadzonek liezy 

się właone koszta.
Drzewka ogrodowe 

Gana za 109 sztuk.
Dziczki jabłoń . . . • 25—6 ' em. l zł.

groszek. . ■ • 1°  *5 „ 1 B
Leszczyna git. wyb. . - 25—60 „ 3 . 
Porzeczka unia słedka ezer. .• . . . 6 B
Dipa szerckol. 25—50 om................ 4 ,
Kasztan zwycz. 26—50 cm...............  »
Cierń Chrystusa 70—1®J em- • • •* »
Wiąz 70-  ...............................2 "
Jae.on H ) —1 4 0 ........................... * *
Jiwor 100—140 ........................... ® ■
Klon 100-140 .............................. ® «
Akaoja 180— 160 ........................... “ »
M lil jak 10 -itui i  jednego gatunku
nie eprudajimy, a niżej 100 eztnk nie 

wysyła się.
Świerki eoeny od DH) do 140 em. pe 80 

et za sz ukę.
W  razie łaskawego zamówienia npra- 
siamy e podónie poczty i stacji L >l*i. 

Z wjsokim szaeuLkiem
Zarząd leóny wZj *m w !« pod Czarną,

o. p. Zassów, st. tel. Caarua.

HERBATĘ FasniHiną
*/. k i le  1*80 l i d .

Znakomite O T s m m  z herbat
V. k l in  1*40 I  i ł .  1*70

1018 poleea HANDEL 1 -?

Alberta Szkow rona
L ”,ów, plae Marjaoki L 7. 

OOOOOOOOOOOOl

M, pończochy T wyroby pońoiokikowe 
Osobny oddział najn.odn'ej&iych Ola 

ek satynowych, wi łniahych 1 jed ’v  
Luych w bardzo wielkim wyborze, ko- 
stjnmy da poirćźy, proohowniki jedwa- 
bn* 1 wełniane, izla/roki, negligśi i ma 
tiuóes, jakutęż osobny odduiLł si Lienok 
wełnianych, kretońówyeli i trykotowyen 
płaszcz; ków dzieoiunych oraz płaszoz; 
ki do toi zenia, czap zki i kapnzki hel- 
lolaudzkie w pajswieśfczyeh fasonach, 
iielizna damska męeka i dziecinna w wini 

kim wybór: . i po bardzo niekiok cenach.
Wiedeński H&g&ZJD ab Lonm
drn L w o w ie , p i.  K a p im ln y ,  S, 

fs lja  w  K r y n i c y  pe«l O r łe m .
Ilnetr. ornuiti gratis i franoa. 14091-?

H otel E u r o p e js k i
w sali kluba Mickiewicza (podwórze) 

t y lk o  k r ó t k i  c z a s !
codziennie od 10.—12. p 1 poł. i od 3.—7. 

po poł. (p 6 !g»dzlnm le) 
■enz&oyjne d e m o n s tro w a n ie

Fonografu Edisona
(Oryginalny I Najnowsz* konstrukcja!

Patent 18921) 1A74 1—2
Wstęp od os by 50 at , dzieci i wojskowi 

niżej rangi felawebla 25 ct

Na trwałą i wieesną pamiątkę 
■lawy narodowej :

WizinmH WodzOT łoimal
Wydawnictwo zcizjtowc

Obejmuje portrety wszystkich wo-' 
dzów polskich od najdawniejszych  W
I _____ I . . .  J .  < 0 0 ( 1 __ 7__  D__L__T T

.  CENTRALNI BAZAR T O O B O W  KRAJOWYCH
«i. Karola Ludwika l. 5 , 1 . piętn

poRca:
Meble ogrodowe, 

ni i brania męskie Kufry i Walizki
w nnjnowszyuh wzorach. p o d r ó ż n e , k o a i o w e

P ł ó t n u ,  1 " k órą  ob ite*
Plóoleuka i Batysty 

C  na suknie damskie.
Brelieby na łiberję.

ILoee, K  »py, Kołdry, K ilim y i t. p. v .
W y r ę b y  k ra jo w e  d e b re  1 ta n ie  I

3w(W
arw

i
t9w
6,

PRAWDZIWI LIKIERY BENEDICTINE
Opactwa Fecam p we Fraaicji

wytwornego emakn, wamacniające, pomagający trawieniu 
i obndzająoy apetyt

Jeónn z najlepszych Likierów. 5
Wymagać, aby etykieta f i  , ->

kwadratowa znajaowałt it t TU.
się na spodzie butelki r | '. * C le ''  •cZ)
własnoręcznym podpisem - i  "  ■■
głownie dyryguj ącego oyttrŁonym.

'Skład główny w FECAMP we Franeji.
Ageneja główna w Parjiu BouleYard Hausman W- 

Znajduje się w głównych handlach win i korzeni. ____

Towarzystwo Zaliczkowe w Kołomyi
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.mm zwyczeifle waine mmmm

ozlonkśw TowarzystwL Zallozkoirego w Kołomyi
które odbędzie się dnia 16. kwietnia 1893 r. o godzinie 3. po południu 

W  K A L I  R A T U S Z O W E J .
P n n ą d o k  dzienny 1

1. Sprawozdanie Dyrekcji z oLrotu fanduezów Towarzystwa i oddziału zastawni-
eaego a rok 1892.

2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej wybraae. n Walnam Zgromadzeniu członków
dnia 10. kwietnia 1892 co do rachnnków spraadzonyoh za rok 1892.

3. Udzielenie Dyrekcji absolutorjum z czynności za rok le92.
4. Rozdział zysków.
5. Uchwalenie nowego statntn.
6. Wylosowanie 5 uzłonków Rady zawindowezej i w jl6r nowych w miejsce tychże.
7. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcji.
8. Wuioeki członków.

NVetęp na ssię dozwolony jest tylko członkom Towarzystwa za okazaniem 
książeczki udziałowej.

D<r I mpljm jest potrzebną */io istniejących rzeczywistych członków 
(§. 53. Stat) Rachunki i Bilanj za rok 1892 Towarzystwa Zaliczkowego i oddziału 
zastawniczego mogą być w bi rzi Dyrekcji podczas godzin urzędowych przeglą
dnięte i podniesione.

1483 1 -8Kołomyja, dnia 28. marca 1893 r. 
R A M A  Z A W I A

K X K X K K * X t t K X t t Ó N 3 t K * * * * * K X X X
5  F a b r y k a  S

' c z a s ó w  d i  d o  1 8 0 3  r o k u .  Port rj ty z *  Ś W  I 0  C W O S k O W Y C l l  i b l  i c h O W T i a  W  0  S k  U Swykonane na pięknym , grubym p a - X  , o u  "  I  * “M AT n rtłfl nA rw> T A TTT1 z.l W I alki.M I SS  TC w -fc «■ W M V. ■1 V ' >■ w ■  ̂ A / w M 1 I I I  I I I  I I a ■ 1 V <r Aiłl pCl- pr̂  • OZ

'l^^ir.1Ł:f£2SS!M FRYDERYKA SCHUBUTHA 2
Poi każdym portretem zamieszcza się ^  _ _   1 t ___ Ł  2
dokładna treSciwa notatka histo
ryczna o kaidyrn wodzu. Cale wy
dawnictwo > podzielone jert i a serje.
i ‘eruisza seria oleju uje 12  j #  nagrodzoną srebrnemi •“ " “ “ arui zasługi, z

g p o rtre tó w . ^  najplę niejsią I najtrwalszą

Jedynie restauracja

Naftol; lasjfera
w e  L w o w i e ,

•d ro k u  1858  la tn le ją o a . posiada 
w *»Ly skład n a jle p sz rg u  JP IW A  
O K O ę i l Ł ą R ]  E G O  s  b re w a rn  
Ja m a  G t tz a  w  Jh o c im le ,  które 
>wą dobrocią wszelkie inne piwa prze
wyższa. jakc też P I K A  L W O t l-  
S K IE G *  I s  b r e w a r t  L i l i e  
fe ld a  1 Sp. we Lw ew ie . Najprze
dniejsze p lw e  o k o c im s k ie  ko* 
SKtn je b le rą e  d e  dom u  8 4  c i.. 
iaś Iw o w śn t u l  k  m a rco w y  
14  et. U  l i t r .  Sługi, posyłane do 
mnie po piwo, mają wykazić się moim 
biletom na dowód, że piwo z mej reetan- 
raejl_ pochodzi. Knchnia zdrowa, smaczna 
1 Jania. Wybór potraw wielki. Iodsslen- 
■*e w yb o rn e  f la c z k i i inne gorą- 
ee 1 zimne przekąski śniadankowe Usłu 
ga ekn.ęua i rzetelna. Wszelkie zgło 
tzenia na obiady w abonameneie przyj
muję oeobiśoie. PoUaając ię łaskawym 
względom Szanownej P. T, Publiczności, 
1608 kreślę eię uniżonym u gą 1—Naftuła Toepfer,

włftioioial rtsizuracji pod 1. 1 2 , 
przy nlley T ryH n aa l«k Je | we Lwowi*.

i L w ów , B > » e k  lic z b a  4 5
p o l e c a  

medalami zasługi, z istniejących
S

dotąd

Z e z « ,  poczynając ó t  K w i e t n i a  b . r_ S  ,, JK v  4 88 Masę do zapuszczania podłogi g
*
i u
m
K

cznie w,uhodzić tlruga Jser ii  i tak' 
aż do zupełnego ukończ mig., N . pler- •/% 
wszą serję ogłasza sie prenumeratę, 
która wynesi wraa z przesyłka, na la 
zeszytów: 6 zł., na t> zeszytów K  zł 
50  et., na 3 zeszyty: 2 zł. Zoszyt pi- 
iedyńczy kosztuje 75 et.

Wszyscy prenum eratorów  te cza
sopisma: „GONIEC i ISKRA “ wycho- 
dzącego trzy razy mTesi^znie od Jat 
szesnastu we Lwowie, posiarNjącego 
treść obfitą i wielce urozm aiconą , 
o trzy m u je  „W i^o ru n k i W odzów  
polokiob" za połow ę oeity prenu- 
meraoyjnej. wyże, oznaczonej. Pronume- 
rata .COŃCA j I£*c KY“ z przesyłką 
wynosi rocznie 8  zł., półrocznie 4  z ł, 
kwarUlnio 8 ił.

Z piękn , dokładne 1 z największą 
starannością wykonanie portretów — 
Redakcja pi ręczą i przyjmuje na siebie 
odpowiedzialność, a z# względu n» nie
zwykły charakter doniosłości wydawni
ctwa i znaczne oezta, spodziewa eie 
szerokiego poparci* całego ogółu pol
skiego. W iznw inki w o d zó w  p®!*, 
akieh będą ozdobą kakdego domu 
po~sk’ego i trwałą, a kywą PJ*~\
. *•ątkę naszych rycerskich dzie
jów , po&w ęctió chwaty narodowej 
i  z< iłftg <ygu UłzacuU, u h. Prenume
rować mcżua w kaid ‘ ) chwili, upra
sza eię, jednak, o wczesne nadesłanie 
prenumeraty. Zeszytów na oka. nie po- 
eeła się n>kvmw

Prennn ratę tak na sat > wyda- 
wnietwo W izo ran k ó w  W odzów

GON-

w  P ię o iu  Ic c lo r a o łi
Nr. 0 biała- Nr. 1 j&jno-żółta. — Nr. 2 jaiioncwa. —

Nr. 3 orzechowa. — Nr. 4 mahoniowa.
( l e n n i k ]  s z c z e g ó ł o w e  n a  ż ą d a n i e  I r a n e * .

DVV 1lGA. W ostatnich czas-ch uamnożyło się mnóstwo liohych n 
? . sladowniotw mojej masy do oodłogi, »tóre są w cenie wprawdzie niższej, 
i -  leez też i zupełnie nie do użyeia; przestrzegam więc przed /akupnem 
bs takowych. } r 1319 1—?xxxxxxxxxx x x o x  xxxxxxxxxx)

neloL i n , jak i s prenumeratą 
CA i ISKRY*, podług 'yżej oznaczo
nych sen, nadspłae nal żjŃ najdogodnioj 
] t, k»~ąui> pocztowymi, pod dresem :

Admlnifliacjt „Gońca i Iskry'
L w ów , ni* K r w  zew sk leg e  l . 88.1

P ie k n e  w *  »ry dlln p ry w a tn y c h  o d b l o r *  Aw g ra t is  t IranCw .
Bogate wzory, jak „  ebywało, d la  k ra w c ó w  niefrankow^re Nie daję opu- 
■tn od 2'/» do 3 ’/* ?.uld«“ ńw za metr, ani żłdnyeh rftfdarków  krawcom,- 
jak to się n konkurencji na koszta ostatroego odbiorcy dzieje, lec, mam tylko 
■taftc t n e tto  cemy, aby każdy p ry w a tn y  o d b io rc a  dobrze  
I  ta n io  kupował. Dlatego upraszam tylko moich k fllag  w zorów  zażąiać. 
Także os rzegam przed podw ó jnem  z n 'ż a n i« m  cen  u ^onkuroacji

Materjały na ubrania.
PeruTien i doskin dla wyeoziego kiera, przepisowe materje na uniforny o k. 
urzędników, oraz dl« weteranńw, atraiy ogniowych, gimnastyków, llbervlne, sukna 
Lilii zowl I aa stoliki do BT, Loden, i. i  że nieprzemakalny na kurtki, mąted 
de praala, pkody nodróiao od 14—16 «ł. — Kto chce mieć sukno wartoóolowm 
prawdziw-, trwałe, ozynto wołnlane, a nie tanią azmatę, którą każdy kran 
w mdwórzu sprzedaje, a która nie warta nawet zapłnty krawoa, n11S0“ 1_ §  
zwróoi do firmy;

J A N  S T IK A R O FS K Y  w  Bernie ^ w i i t r ja c k l ) .
Lfajwn :Bay afcład fabrycany ani na w w>rtośoi_P °* miJ  ‘ _
Aby eobie przedstawić wieikość isoUdnoś^świad^rom^^ » ręka 

jozuuozy największy w Europlo •M®01’!.® w| , injch oelów. Aby się o wszysUiem 
I >wii I k B i Intreflgatorskloi tylko publiczność, gdy jej się sposobność
powyższe*! J  nfa trsfto zakładu przedlźy, za rudnisjąc. go
ibo hfU >RflMvłka tyl m *•- V oote™ 1 Korespondencje w językach: niemie-

p S Ł .  »*»*!» , francuskim i angielskim:

Z cei król. ^ p f  nprzyw. fabrykiSEIEIHitU l Bi t l i ł  l i
we Freiwaldan

ces. król. dostawców dla anstro-węgierskiego dwora

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
CHUSTKI, ŚCIERKI 

i wszelkie inne wyroby
poleca najtrniej handelJ 1I 1 B I E D Ł 4

w© L w o w ie . jooo i—?
C e n y  h u r t o w n e i  pp. sdsprzedającym , w łaścicielom  hoteli, 

resianrato rom, dla szpitali, zaatadow kąpielow ych i  publiezn ch.

Jeneralne zastępstwo i główny sk ad piwa okocitnsk-igo 
z browaru Jana Gotza w Okocimie i piwa pilzneńskiego 

z pierwszego akcyjnego browaru w Pilznle .
sprowadzając wagonami niwo a browarów ma n» s k r a d z  a 
w becikach ‘ /i. Ł  » V. h e k t o l i t r o w y c h ,  zawsze

świeże i wystała
Okcelm akle piwo RIRFCOWe,
O koelw ski porter k ra jo w y (beWt 
Okocim skie piwo eki portow*

z pierwszego krajowego browaru W. isni* Gbt*1 *  OkOCimio, 
jako leż piwo z pierwszego akcyjnego browaru w Piknie,

a m ian ow icie : ;

pilzneński lei»k> 
pilzneńbklc efesPortowe.
Piw a te now.zecbnu. ** najlepsze i na jzłrow sze uznane szt u 

kują we w e ;8tkioh pierwszorzędnych restauracjach i ha. dlach

^eii^a*2 amówienia w każdej i ośei wykonuję szybko i dokładnie, 
a dla prow incji wysyłam piwo wprost z m oieh piw nic kolejow ych 
Itransi )• Pr*8.L e.° nl8 opłacając podatku k jnsum cyjnego, zaossozę* 
a Ł»  si s 3 zł. *4 ct. na hektolitrze.

Z miejscowych piw trzymam ty lk o: _
le ia k i piwo m a rco w e  J .  L ilii nfefr* S P

które z lwowskich zostały za najlepsze Oj*0* 118'
Lenniki po eła się bezpłatnie na każd* iatni-0„ .
' jak najliczniejsze zlecenia u p r»«* lro’ #j nie • . ,*enie

mfj fi'•my daje ręfojmię że wezelkio «l888nH- 8r# ę największi- 
mn zadowolenia. * n T «  _

O z y a » z  W i x © l ,
ienerolny zastępca 6 r o okocimskiego 
i pierwszego tikeylnegc browaru w Pilzt.l 

1444 I — ? 3 la Lw ow a, G a lic ji wschodniej i Bukowiny
w« Lwowie, ul. Bogusia rek.ego, 1.

. Tolefon nr.
W szystk ie powyżej wymienione piwa »ą do nabycia w kazrf sj

ilośoi « bu ł® *  mli ("g tr!***n Y?* •W adK io  p iw a  b u W * k o w o U ° P\n * u lic a  S yk s tu e lu i liossba 14.
Tt)*i<on nr. 149.

Wydflwca: Józef LaakowiucfcL Odpowiedztelny za redakcję i*iam Krajewski. Fapier z fabiyki czerlańskiej. Z drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka u«itnen*


